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Sukcesy NRD i ZSRR

Nadal nie wiedzie się pol­
skim sportowcom na XII 
Zimowych Igrzyskach Olim­
pijskich w Innsbrucku. Nie 
chodzi już nawet o medale. Na 
si reprezentanci nie zajęli do­
tychczas nawet punktowanego 
miejsca. Natomiast najczęściej 
na podium stają przedstawicie 
le NRD i ZSRR. Oczekiwany z

Sobotni otwarty konkurs skoków 
na 70-metrowej skoczni w See­
feld wygrał w znakomitym stylu 
Hans Georg Aschenbach (na zdję 

ciu).
Fot. — CAF — AP — telefoto

wielkim 
twarty 
średniej 
kończył

zainteresowaniem o- 
konkurs skoków na 
skoczni w Seefeld za 
się wielkim triumfem

skoczków NRD.
Konkurs przyniósł gene­

ralny sukces reprezentan­
tom NRD, którzy zdobyli złoty 
i srebrny medal. Mistrz olim­
pijski Aschenbach i jego kole­
dzy byli bohaterami dnia. W 
innych zespołach — austriac­
kim, szwajcarskim, polskim na 
stroje były minorowe.

Najbardziej doświadczony z

czak (Polska) 44,68; 18. E. Ry­
sio wna (Polska 45,37; 26. E. Ma 
lewicka (Polska) 46,67.
ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 

— 1000 M
1. T. Awierina (ZSRR) — 

1.28,43; (rek. olimpijski); 2. L. 
Poulos (USA) — 1.28,57; 3. S 
Young (USA) — 1.29,14; 10. E. 
Rysiówna (Polska) — 1.31,59; 
19. E. Malewicka — 1.33,89; 26 
J. Korowicka — 1.35,81.

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 
— BIEG 3000 M

1. T. Awierina (ZSRR) —

naszych zawodników Ta-

4.45,19; 
(NRD)

Mitscherlich
4.45,23; 3. L. Korsmo

Dyskusja nad rozwojem i jakością usług • Zmiany 
w statucie • Wybór najwyższych władz

XI Kongres Stronnictwa Demokratycznego
7 bm. rozpoczął w Warszawie trzydniowe obrady XI Kon­

gres Stronnictwa Demokratycznego. 4itt delegatów reprezen­
tuje 93 000 członków stronnictwa. Kongres wytyczy kierunki 
działania SD w urzeczywistnianiu przyjętego na VII Zjeż- 
dzie PZPR ogólnonarodowego programu dalszego dynamicz­
nego rozwoju kraju. Wybierze też nowe władze naczelne SD. 
W pierwszym dniu uczestnicy Kongresu serdecznymi okla­
skami przywitali przybyłych na obrady: I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierk- i prezesa Rady Ministrów Piotra Ja­
roszewicza oraz Edwarda Babiucha, Jerzego Łukaszewicza, 
Zdzisława Zandarowskitgo. Obrady otworzył przewodniczący 
CK SD zlndrzej Benesz, który odczytał list z życzeniami 
owocnych obrad od przewodniczącego Rady Państwa Henry­
ka Jabłońskiego. Na Kongres przybyła delegacja NK ZSL 
z prezesem NK — Stanisławem Gucwa. W obradach uczestni­
czą delegacje partii zagranicznych współpracujących z SD: 
Czechosłowackiej Partii Socjalistycznej, Niemieckiej Partii 
Liberalno-Demokratycznej z NRD oraz Liberalnej Partii Lu­
dowej z Finlandii.
Referat programowo-poli­

tyczny Prezydium CK SD
przedstawił A. Benesz.

Następnie zabrał głos E.
Gierek, który przekazał Kon­
gresowi pozdrowienia od KC 
PZPR, Rady Państwa i Rady 
Ministrów.

W imieniu Naczelnego Ko­
mitetu ZSL i całego stronni­
ctwa prezes NK — Stanisław

Gucwa pozdrowił XI Kongres 
SD.

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja. Dominowała w niej proble­
matyka rozwoju i podnoszenia ja 
kości usług.

tej sfery usług. Oto najważ­
niejsze wnioski z tej dyskusji.

— Znaczne rezerwy rozwoju 
usług leżą w nieracjonalnej 

często organizacji pracy, niepeł­
nym wykorzystaniu czasu pra­
cy ludzi i urządzeń technicz­
nych.

— Równocześnie wiele war­
sztatów usługowych wymaga 
lepszego wyposażenia material­
no-technicznego, zwłaszcza 
przyspieszenia tzw. małej me­
chanizacji.

— Do rozwiązania obecnych 
i przewidywanych problemów 
rozwoju usług powinna w 
większym stopniu włączyć się 
nauka.

W godzinach wieczornych od­
były się wybory do władz na-
czelnych SD Centralnego
Komitetu i Centralnej Komisji 
Rewizyjnej. Ich wyniki będą o- 
głoszone dzisiaj — w trzecim 
dniu obrad Kongresu. (PAP)

7

S- Dolane 
w Warszawie

Na zaproszenie KC PZPR 
bm. przybył do Polski czło

Wiec w Lille z udziałem
delegacji PZPR

W piątek — 6 bm., delega­
cja Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC Janem Szydlakiem, 
uczestnicząca w XXII Zjeździe 
FPK udała się do Lille — głów 
nego miasta północnej Fran­
cji i jednego z ośrodków Po­
lonii francuskiej.

Delegacja PZPR wzięła 
udział w „Wieczorze mię­
dzynarodowym”, w którym 
uczestniczyły także delegacje 
partii komunistycznych Urug­
waju, Sudanu, Kostaryki, Ber 
Ima Zachodniego i Izraela o- 
raz przedstawiciele angolskie- 
go ruchu wyzwolenia MPLA.

G. Marchais ponownie 
sekretarzem generalnym

deusz Pawlusiak powiedział: 
„Poziom konkursu był bar­
dzo wysoki, a skoczko­
wie NRD zaskoczyli zna­
komitą formą. Aschenbach 
to wielka klasa. Nawet 
Austriakom nie udało się za­
grozić drużynie" NRD. Myślę, 
że Austriacy nie są zbyt szczę 
śliwi, mimo brązowego medalu 
Karla Schnabla”.

Stanisław Bobak: „Przeciw­
nicy byli zdecydowanie lepsi 
od nas. W najlepszym wypad­
ku mogliśmy poprawić swoje 
lokaty o kilka miejsc, ale o 
tym, by awansować do czołów 
ki nie było mowy”.

Szef szkolenia PZN — 
Andrzej Roj: „Na pełną ocenę 
występu naszych skoczków jest 
jeszcze za wcześnie, ale trze­
ba się zastanowić jak najszyb 
ciej co zrobić by występ na du 
żej skoczni Bergisel wypadł le 
piej. Wyciągnięcie wniosków 
z pierwszego niepowodzenia 
jest sprawą najistotniejszą”.

Znany działacz narciarski — 
Ludwik Fiszer: „Nie wiem co 
stało się z naszymi skoczkami. 
Stracili formę i bojowość. Prze 
cięż przed rokiem na tej sa­
mej skoczni Krzysztofiak na­
leżał do najlepszych zawodni­
ków. Podczas treningu nasi za 
wodnicy osiągali 80 m, a kie­
dy przyszedł konkurs — nastą 
pił nagły spadek formy. Myślę, 
że przed igrzyskami olimprsk’ 
mi dyspozycja psychiczna jest 
sprawą równie ważną jak 
przygotowanie fizyczne”.

KONKURS SKOKÓW 
NA ŚREDNIEJ SKOCZNI
1. H. G Aschenbach (NRD) 

252,0 (8^ " i ^,5 m); 2. J. Dan- 
neber" (NRD) 246,2 (83,5 i 82,5 
m); 3. K. Schnabl (Austria) 
242,0 <82,5 i 81,5 m); 28. S. Bo­
bak (Polska) 211,0 (74,00 i 75,0 
m); 31. T. Pawlusiak (Polska) 
210,2 (74,5 i 74,0 m); 38. A. 
Krzysztofiak (Polska) 205,8 
(72,0 i 74,5 m); 52. J. Waluś 
(Polska); 185,2 (69,0 i 69,5 m).
ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 

500 M KOBIET
1. S. Young (USA) 42,76 (rek. 

olimpijski); 2. C. Priestner (Ka 
rada) 43,12 3. T. Awierina 
(ZSRR) 43,17; 14. S. Pietrusz-

(Norwegia)' — 4.45,24; 10. E. Ry 
siówna (Polska) — 4.50,95; 16. 
J. Korowicka — 4.57,48; 25. E. 
Malewicka — 5.08,79.
ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE 

PARY SPORTOWE
1. I. Rodnina — A. Zajcew 

(ZSRR) _ 35,14 pkt. (9,0); 2. R.
Dokończenie na str. 6

nek Prezydium, sekretarz Ko 
mitetu Wykonawczego ZKJ — 
Stanę Dolane. Razem z S. Do 
lancem przybył również czło­
nek Prezydium KC ZKJ, prze 
wodniczący KC Związku Ko­
munistów Wojwodiny —- Du- 
san Alimpic.

Kongres uchwalił zmiany w 
statucie stronnictwa, w którym 
podkreślono m. in. udział SD 
w kształtowaniu rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. 
Kadencja Centralnego Komi­
tetu i komitetów wojewódz­
kich SD została przedłużona z 
4 do 5 lat.. Po południu kongres 
podjął pracę w 5 zespołach ro­
boczych.

XI Kongres SD kontynuował 
wczoraj dyskusję nad kierun-

Tezy referatu Prezydium 
CK SD przedstawionego 
przez A. Benesza oraz tezy 
przemówienia E. Gierka 
publikujemy na str. 2.

Premier Wysp 
Zielonego Przylądka 
przybywa do Polski 
Na zaproszenie prezesa 

Rady Ministrów PRL Pio­
tra Jaroszewicza przybędzie 
dzisiaj do Polski z wizytą ofi­
cjalną premier Republiki Wysp 
Zielonego Przylądka Pedro Pi- 
res. (PAP)

Zakończył się 
XXII Zjazd FPK
Wczoraj zakończył się XXII 

Zjazd Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, który od 4 lu­
tego obradował na paryskim
przedmieściu robotniczym,
Saint-Ouen. Zjazd jednomyśl­
nie zatwierdził referat spra­
wozdawczy, wygłoszony w 
pierwszym dniu obrad przez 
sekretarza generalnego FPK, 
Georgesa Marchais, przyjął z 
pewnymi poprawkami doku­
ment zatytułowany „Czego 
chcą komuniści dla Francji” 
oraz dokonał wyboru nowych 
władz. Sekretarzem general­
nym FPK został nonownie 
Georges Marchais. (PAP)

Na dworcu 
gości powitali: 
Politycznego,

w Warszawie 
członek Biura 
sekretarz KC

PZPR — Edward Babiuch i
sekretarz KC PZPR 
szard Frelek. (PAP)

Ry-

30 lat Chóru Kurczewskiego

Uznanie dla popularyzatorów
polskiej pieśni

Bogaty jest kalendarz imprez związanych z trzydziestole­
ciem Poznańskiego Chóru Chłopięcego. W miniony czwartek 
— 5 bm. — koncert chóru chłopięcego „Les Rossignoles” z 
Roubaix (Francja) rozpoczął Międzynarodowe Spotkanie Chó­
rów z udziałem pięciu zespołów zagranicznych i trzech pol­
skich. W piątek w Białej Sali Urzędu Miejskiego w Pozna­
niu, przedstawiciele władz partyjnych i administracyjnych 
miasta i województwa spotkali się z chórem Jerzego Kur­
czewskiego. Tego samego dnia odbył się w Ratuszu koncert 
przy świecach. Wieczory, sobotni i niedzielny, przyniosły dwa 
konceity galowe. W Poznańskim Teatrze Lalki i Aktora 
spektakl „O Kasi co gąski zgubiła” zainaugurował Przegląd 
Sztuk Lalkowych, do których muzykę nagrał Chór, a w 
MPiK-u otwarto wystawę plakatu muzycznego.
Podczas piątkowego spotka­

nia władz z chórem — I se­
kretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada podziękował Jerze­
mu Kurczewskiemu i zespoło­
wi za 30-letnią rzetelną pracę 
ir ty styczną, za osiągnięcia, któ 
'ymi chór rozsławił nasze mia 
'to region wielkopolski i kraj 
na estradach wielu państw, 
"fdnocześnie podkreślił on, że 
muzyka zespołu jest szczegól­
nie bliska ludziom pracy, dla 
nich to bowiem bardzo często 
on występuje.

W dowód uznania Wojewódz 
ka Rada Narodowa w Pozna­
niu przyznała zespołowi zbioro 
wą odznakę „Za zasługi w roz 
woju województwa poznańskie 
go”, J. Kurczewskiego udeko­
rowano m. in. Złotą Honoro­
wą Odznaką Zasłużonego Dzia 
łacza Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztu­
ki, a najbardziej zasłużonym 
działaczom i śpiewakom chóru 
wręczono Złote i Srebrne Krzy 
że Zasługi.

Galowym licznie zgromadzona 
w auli UAM publiczność wy­
słuchała w wykonaniu Poznań 
skiego Chóru Chłopięcego, or­
kiestry kameralnej Filharmo­
nii Poznańskiej i solistów: Pau 
losa Raptisa i Edmunda Kos­
sowskiego „Magnificat” Jana 
Sebastiana Bacha oraz dzieła 
arcapella polskiej i światowej 
muzyki chóralnej. Na koncert, 
którym dyrygował J. Kurczew 
ski, przybyli przedstawiciele 
władz partyjnych i adminjgtra 
cyjnych Poznania i wojewoda 
twa poznańskiego.

Wieczór wczorajszy w auli

kami działalności stronnictwa 
w obecnym 5-leciu. Dyskusja ta 
przebiegała w pięciu zespołach 
roboczych Kongresu oraz na se 
sji plenarnej.

Oto najważniejsze wnioski zgło­
szone w zespołach roboczych:

W Zespole d.s. Usług Bytowych 
i Produkcji Rynkowej uznano za 
konieczne takie przyspieszenie roz­
woju nsług, by wyprzedzało ono 
dynamikę wzrostu innych dziedzin 
gospodarki. Niezbędne jest zwłasz­
cza podnoszenie jakości pracy w n- 
sługach. Trzeba wykorzystać znacz­
ne jeszcze możliwości drobnej wy­
twórczości w rozwoju poszukiwa­
nej produkcji rynkowej. Wymaga­
nia podnoszenia poziomu usług i 
produkcji rynkowej dotyczą też 
rzemiosła.

Czynnikiem decydującym o po­
wodzeniu działań podejmowanych 
przez ogniwa SD jest pogłębienie 
na każdym szczeblu organizacyj­
nym współdziałania międzypartyj­
nego, opartego na zasadzie, kierow­
niczej roli PZPR w życiu kraju — 
oto jeden z głównych wniosków 
Zespołu d.s. Pracy Wewnątrzorga- 
nizacyjnej.

W dyskusji plenarnej, podob­
nie jak w pracach zespołów ro­
boczych Kongresu, dominowa­
ła problematyka szeroko poję-

BśEŻĄCE PROBLEMY BUDOWY HUTY „KATOWICE” ☆ ZAGOS­
PODAROWYWANIE PRZESTRZENNE OBSZARÓW WIEJSKICH 
UTWORZENIE ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA WODNO-INŻY­

NIERYJNEGO.

Posiedzenie

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 6 bm. odbyło 
się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym omówiono bie­
żące problemy związane z budową Huty „Katowice”. Oce­
niono stan zaawansowania robót na tym największym pla­
cu budowy w Polsce. Powzięto kolejne decyzje dla zapewnie­
nia prawidłowego przebiegu procesów inwestycyjnych, a tym 
samym terminowego i płynnego uruchamiania tego ogromne­
go kombinatu czarnej metalurgii, który wznosimy przy wy­
datnej pomocy Związku Radzieckiego.
Prezydium Rządu podkreśli­

ło, że rok bieżący jest dla bu­
dowy kombinatu okresem bar 
dzo ważnym. W IV kwartale 
1976 r. mają bowiem rozpocząć 
produkcję pierwsze z wielu 
budowanych tam obiektów, ta­
kie m. in. jak aglomerownia, 
wielki piec, stalownia i wal­
cownia — zgniatacz. W rezul­
tacie, Huta „Katowice” powin­
na uzyskać w tej fazie zdol­
ność produkcyjną 2,5 min ton 
stali rocznie. Jednocześnie wy-

konywane są także zadania in 
westycyjne związane z budo­
wą dużej i średniej walcowni 
wyrobów finalnych, które to 
obiekty będą przekazane do 
eksplcatacji w 1977 r. Huta o- 
siągnie wówczas zdolność pro­
dukcyjną 4,5 min ton stali rocz 
nie. Prowadzi się również ro­
boty przy budowie różnych o- 
biektów towarzyszących o isto 
tnym znaczeniu dla samej 
produkcji, jak i dla zapewnie-

Dokońc zenie na str. 2

uniwersyteckiej wypełniły
obok występów dwu chórów 
poznańskich: J. Kurczewskiego 
i Chłopięco-Męskiego Filhar­
monii pod dyr. Stefana Stuli­
grosza, popisy zespołów — 
„Ażouliukas” (z ZSRR), francu 
skiego „Les Rossignoles” sztok 
holmskiego i hanowerskiego. 
Młcdzi artyści zaprezentowali
najpiękniejsze najbardziej

Obrady partii chłopskich
Robocze obrady konferencji przed 

stawicieli partii i organizacji chłop 
skich, centrowych, lewicowo-rady- 
kalnych i innych partii demokra­
tycznych z 23 krajów Europy kon­
tynuowane były w sobotę w ośrod 
ku Hanasaari w Helsinkach.

Poranna sesja rozpoczęła się od 
Wyboru komitetu kierowniczego, w 
którego skład weszło fi przedsta­
wicieli — Bułgarii, Danii, Finlan­
dii, Francji, Polski i Związku Ra­
dzieckiego.

K. Waldheim w Australii
Sekretarz generalny ONZ K. 

Waldheim przybył wczoraj do Syd­
ney. Podczas 4-dniowej wizyty w 
Australii Waldheim przeprowadzi 
konsultacje na temat sytuacji w 
Timorze Wschodnim ze swym spe­
cjalnym wysłannikiem V. Guicciar- 
di, a następnie będzie konferował 
z premierem M. Fraserem i mini-

strem spra 
Peacockiem.

zagranicznych A. mającej kraje rozwijające się. Gru

H. Schmidt w Londynie
Kanclerz RFN, H. Schmidt, był 

gościem premiera W. Brytanii, Ha­
rolda Wilsona, w jego podmiejskiej

rezydencji Cbeąwrs. Prowadzili 
obydwaj przywódcy w sobotę roz­
mowy w ramaeh organizowanych 
dwa razy w roku regularnych kon 
snltaeji między RFN a W. Bryta­
nią.

Zakończenia sesji „Grupy 1T
W stolicy Filipin, Mani :, -aktu 

ccyła się konferencja na szczeblu 
natnisteriataym tow. Grupy 77, obej

’ pa liczy obecnie 11« członków. 
Ostatnio przyjęte zostały do niej 
Malta, Rumunia, Surinam i Orga­
nizacja Wyzwolenia Palestyny. 
Uchwalona na konferencji w Ma­
nili deklaracja wskazuje na pilną 
potrzebę ustanowienia „nowego 
międzynarodowego porządku gos­
podarczego”, który wykluczałby 
dyskryminację krajów rozwijają­
cych się.

Próba zamachu stanu
Radio Republiki Środkowoafry­

kańskiej poinformowało o nieuda-
. nej próbie zamachu stanu w tym 

kraju, podjętej przez grupę ofice-
‘ rów sił zbrojnych. W czasie tej 

próby usiłowano zamordować pre-
‘ rydenta J. Boksasse. Kilku ucze- 

s.n ków zamachu aresztowano.

Katastrofa samolotu USA
" 7 wyniku katastrofy w pobliżu 

tu samolotu amerykańskie­
go — tankowca C-135, poniosła 

i śmierć cała ośmioosobowa załoga.

programów. (*ig)



KRONIKA
dnia

UZNANIE DLA 
ROLNłKÓW-SPÓLDZIELCÓW

7 lutego 1»«« roku z gos­
podarstw zespołowych Buszew- 
ko i Dębina — powstał pierwszy 
w kraju rolniczy kombinat spół 
dziel czy.

Z tej okazji tegoroczne walne 
zgromadzenie delegatów, które od­
było się w Buszewku w mi­
nioną sobotę, miało uroczy­
sty charakter. Serdeczne gra­
tulacje i życzenia dalszych sukce­
sów, także w życiu osobistym w 
imieniu Egzekutywy KW PZPR w 
Poznaniu i wojewódzkich władz 
państwowych oraz własnym złożył 
spółdzielcom, biorący udział w 
zgromadzeniu, I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada. Prze­
kazał on również pozdrowienia i ży 
czenia dalszych osiągnięć od I se­
kretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka. Wiele stów uznania za 
wzorową pracę, skierował pod adre 
sem kierownictwa kombinatu i je-
go członków wiceprezes ZC 
— Wacław Luto;

Następnie I sekretarz KW 
z wicewojewodą poznańskim

RSP

wraz
Bole-

stawem Stachowiakiem udekoro­
wali zasłużonych spółdzielców od­
znakami honorowymi „Za zasługi 
w rozwoju województwa poznań­
skiego”. 16 osób otrzymało z Rady 
i Zarządu Wojewódzkiego RSP dy­
plomy uznania, (sc)

SPOTKANIE HANDLOWCÓW 
„SPOŁEM” WSS

Z udziałem przedstawicieli 
znańskich wojewódzkich władz

po- 
ad-

ministracyjnych odbyło się wczo­
raj w Teatrze Polskim spotkanie 
załogi „Społem” wojewódzkiej Spó'
dzielni Spożywców Poznaniu,
zorganizowane z okazji Dnia Pra­
cownika Handlu. Dokonano na nim 
m. in. oceny realizacji planowych 
zadań ubiegłorocznych, omówio­
no także tegoroczne, w sprze­
daży i produkcji zamykające się 
kwotą ponad 6 miliardów złotych. 
Szczególnie wiele uwagi poświęco­
no warunkom doskonalenia orga-
nizacji i pracy handlu 
czego.

Wyróżniający się w 
wodowej i społecznej

spółdzieł-

pracy za- 
handlowcy

otrzymali odznaki honorowe „Za 
zasługi w rozwoju województwa 
poznańskiego”, odznaki Zasłużone­
go Pracownika Handlu i Zasłużo­
nego Pracownika Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu. Kierownikom — 
reprezentantom personelu 19 pla­
cówek wręczono Handlowy Znak 
Jakości, uzyskany w ubiegłorocz­
nym współzawodnictwie, do które-
go stanęły województwie
znańskim załogi 203 sklepów i 
kładów gastronomicznych.

Spotkanie zakończył spektakl 
atralny „Ułani”, (pik)

po-

Stronnictwo Demokratyczne kroczy wspólnie
z partię klasy robotniczej drogę socjalizmu

। Tezy referatu Prezydium CK SD Tezy przemówienia E. Gierka

Wybrano delegatów 
na XXV Zjazd KPZR

referacie Andrzej Be­
nesz stwierdził m. in.:

— W okresie, który upłynął 
od poprzedniego Kongresu 
stronnictwa, SD konsekwent­
nie realizowało program VI 
Zjazdu PZPR jako ogólnona-
rodowy program 
wszechstronnemu
Polski.

— Stronnictwo ]

służący 
rozwojowi

przyczyniło
się w tym okresie do popra­
wy warunków życia przez od 
uziaływanie na aktywizację 
usług i rozwój ich infrastruk­
tury.

— Mimo znacznej dynamiki 
usług w latach 1971—75, ich 
przyrost został wyprzedzony 
przez przyrost dostaw towa­
rów’.

— W ostatnich latach na­
stąpiła poprawa warunków 
oracy rzemiosła, uregulowana
została 
handlu,

sytuacja prywatnego
transportu

Ich działalność SD
i usług, 
konsek-

wentnie wiązało z zaspokaja­
niem potrzeb rynkowych.

— Zwiększył się wkład SD 
w umacnianie demokracji so­
cjalistycznej w pracy Sejrńu, 
rad narodowych oraz w dzia­
łalność samorządu mieszkań­
ców.

— Proponowane zmiany w 
Konstytucji PRL odzwiercied­
lają socjalistyczne przeobrażę 
nia, jakie zaszły w naszym 
kraju. SD z głębokim przeko­
naniem popiera projekt tych 
zmian: potwierdzenia socjali­
stycznego charakteru naszego 
naństwa, jego modelu politycz 
nego opartego na współdzia­
łaniu partii -— przewodniej si­
ły w budowie socjalizmu — z 
ZSL i SD, nierozerwalnej w:ę 
71 łączącej Polskę ze wspólno 
tą socjalistyczną.

— Program VII Zjazdu 
PZPR stronnictwo będzie wcie 
lać w życie jako program o- 
gólnonarodowy, a swe popar­
cie dla tego programu wyra­
zi pracą.

— W obecnym 5-leciu wiel­
kie znaczenie ma jak najlepsze 
wykorzystanie środków prze­
znaczonych na rozwój usług.

Ponad 9000 śmiertelnych ofiar

Trzęsienie ziemi
pustoszy Gwatemalę

Jak wynika z ostatnich o- 
een, wskutek trzęsienia ziemi, 
które od środy pustoszy Gwa 
temalę, zginęło kilkanaście ty­
sięcy ludzi. Oficjalna liczba 
zabitych wynosiła w sobotę 
7 500 osób, ale dotyczy to tyl­
ko tych, których ciała zostały 
pochowane przez ekipy ratow 
nicze, prowadzące jednocześ­
nie tę makabryczną statystykę. 
Wg. Krajowego Komitetu Po­
mocy, setki, a może tysiące 
zwłok spoczywają jeszcze pod 
gruzami domów. Nieznana, 
jest też sytuacja w wielu re­
jonach kraju, dokąd nie moż­
na dotrzeć nawet drogą lotni 
cza.

Od środy wstrząsy podziemne 
praktycznie nie ustają, do soboty 
zarejestrowano ich ok. 4*0, o róż­
nej sile. Każdy kolejny silniejszy 
wstrząs pociąga za sobą nowe ofia 
ry. W sobotę zniszczonych było

pidemią, masowo palić na stosach. 
W stolicy, ale jeszcze bardziej na 
prowincji daje się we znaki brak 
wody zdatnej do picia, żywności i 
lekarstw, których i tak nigdy nie 
było pod dostatkiem w tym ubo­
gim kraju. Nieliczni lekarze i per 
sonel medyczny nie są w stanie 
udzielić pomocy wszystkim ran­
nym, tym bardziej, że główny 
szpital w mieście Gwatemala — 
jedyny przyzwoicie wyposażony 
— musiał zostać ewakuowany, 
gdyż groził zawaleniem. Chorych 
i rannych umieszczono na otwar­
tej przestrzeni.

Wczoraj władze Gwatelmali 
podały oficjalnie do wiadomo­
ści, iż dotychczas znana licz­
ba zabitych w czasie trzęsie­
nia ziemi wynosi 9.320 osób. 
Zdaniem obserwatorów dane 
te nie są jednak pełne. (PAP)

Koziołki"
proc. budynków w

dążały już z grzebaniem trupów, za 
częto je więc, w obawie przed e-

groźna 
sobotę

jest sytuacja 
ekipy nie na

już około 60 
całym kraju.

Szczególnie 
sanitarna. W

Zachmurzenie małe. 140X31116 
mgły. Temneratura maksvma)na od 
mlnuB 8 stopni na wschodzie do 
minus 4 stopni w centrum i około 
zera na zachodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane południowo-wschod 
nie.

Dzisiejszy serwis łnformccyjnł 
opracował Wojciech Nentwig.

LOSOWANIE I

20. 34, 35, 44, 45 (37) 
LOSOWANIE II

6. 11, 26. 42, 44 (36) 
Końcówka band. 05697

Toto-Lotek
LOSOWAN1E I

6, 25, 28, 35, 36. 45 (22) 
LOSOWANIE II

8, 15, 19, 24, 45, 46 
Końcówka band. 0852*1

,.G Ł O S 
Adres

Nie mniejszą wagę ma poprą | T sekretarz KC PZPR prze- 
wa organizacji pracy, pełniej * kazał delegatom, a za ich

wykorzystanie czasu pra- | pośrednictwem

nie
aktywność i zaangażowa- 
pracowników usług.

— Stronnictwo przywiązuje 
dużą wagę do kształtowania 
postaw rzetelnej pracy. Znaj­
duje to wyraz w działalności
SD na 
ziomu 
ważnej

— W

rzecz podnoszenia po­
etyki zawodowej, tak 
właśnie w usługach, 
sojuszniczej współpra

cy z PZPR i ZSL stronnictwo 
umacnia funkcje Sejmu jako
najwyższego organu 
państwowej, kładzie 
na jakość pracy rad 
wych. Główny swój

władzy 
nacisk 

narodo- 
wysiłek

SD będzie kierować na rozwi­
janie pracy w podstawowych 
ogniwach systemu demokracji 
socjalistycznej — w samorzą­
dzie mieszkańców.

— Za jedno ze swych na­
czelnych zadań politycznych 
stronnictwo uważa kształto­
wanie świadomości środowisk 
swego oddziaływania w du-
chu szacunku 
państwa.

— Od 30

dla autorytetu

lat stronnictwo

wszystkim

Działalność spółdzielczego oraz 
indywidualnego rzemiosła, u-

członkom SD, serdeczne po- 
I zdrowienia od KC PZPR, Ra­

dy Państwa i Rady Mini- 
I strów. Następnie Edward Gie 
rek stwierdził m. in.:

I — Kongres SD odbywa się 
w ważnym dla kraju okresie.

I VII Zjazd PZPR uchwalił pro 
I gram dynamicznego rozwoju 

Polski w tym 5-leciu. Z tym
I programem nasza ^artia, we­

spół z sojuszniczymi stron-
I nictwami, skupionymi we Fron

idzie wspólną z partią klasy | 
robotniczej drogą socjalizmu.
SD odda wszystkie swe siły re | 
ahzacji programu rozwoju so­
cjalistycznej Polski. (PAP) I

Angola

sług i drobnej 
uzupełnia w

wytwórczości, 
sposób istotny

cie Jedności Narodu, idzie 
zbliżających się wyborów 
Sejmu i wojewódzkich rad 
rodowych.

do 
do 
na

— Budowa rozwiniętego spo 
| łeczeństwa socjalistycznego sta 

nowi zadanie na miarę pokole 
| nia. Realizacja tego zadania 
wymaga stałego podnoszenia 

| jakości pracy i warunków ży 
cia. Środowiska, w których 

। działa SD, mogą wiele zrobić 
dla osiągnięcia posteru w obu 

। tych dziedzinach.
— Rozwój usług i poprawa 

| zaopatrzenia w artykuły co­
dziennego użytku — to jeden 

| z zasadniczych punktów pro­
gramu na obecne 5-lecie.

I Główny ciężar wynikających 
stąd zadań bierze na swe bar 

I ki gospodarka

działalność państwa.
— Opowiadamy się za two 

rżeniem warunków zachęcają­
cych rzemieślników do specja 
lizacji i stabilizacji w obranej 
dziedzinie; za tym, aby każdv 
rzemieślnik, który dobrze wy 
konuje swój zawód, rzetelnie i 
uczciwie wywiązuje się z zo­
bowiązań wobec społeczeń­
stwa, mógł korzystać z pomocy 
i opieki ze strony państwa.

— Plan na lata 1976—80 za 
kłada ogólny wzrost usług dla 
ludności w tempie szybszym 
niż przewidywany wzrost siły 
nabywczej społeczeństwa. Po­
winno to sprzyjać umacnianiu 
równowagi, podaży i popytu.

— Z potrzeb społeczr^ch wy 
nika zwłaszcza konieczność roz 
woju usług związanych z gor 
spedarstwem domowym i eks 
ploatacłą mieszkań oraz usług 
motoryzacyjnych. Zasadnicze­
mu rozszerzeniu ulegną też u-

W Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego zakoń­
czyły się wybory delegatów 
na XXV Zjazd, który rozpocz 
nie się w Moskwie 24 lutego 
br. Jednocześnie dobiega koń­
ca trwająca od kilku miesięcy 
przedzjazdowa kampania spra 
wozdawczo-wyborcza, która ob 
jęła swym zasięgiem ponad 
380 000 podstawowych organi­
zacji partyjnych, oraz wszyst­
kie organizacje rejonowe, 
miejskie, obwodowe, krajowe 
i republikańskie.

Dokonały one oceny swojej 
dotychczasowej działalności w 
realizacji uchwał XXIV Zjaz­
du KPZR, wytyczyły dalsze 
zadania na okres bieżącej 5-
-łatki dokonały wyboru
swych władz.

Miejska konferencja partyj­
na w Moskwie powierzyła man 
dat delegata na XXV Zjazd se 
krętaczowi generalnemu Korni 
tetu Centralnego, Leonidowi 
Breżniewowi.

Kampanii towarzyszy maso­
we współzawodnictwo socjali­
styczne o pomyślne wykonanie 
tegorocznych zadań. (PAP)

słuri dla rolnictwa 
kar ńw Wsi.

miesz-

Po rozwiązaniu
Izby Repre^nMów

Skuteczna ofensywa
oddziałów MPLA na północy kraju

Siły zbrojne Ludowej Republiki Angoli kontynuują skute­
czną ofensywę na północy kraju. Jak wynika z ostatnich do­
niesień, oddziały Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) zajęły miasto Santo Antonio do Zaire — ostatnie 
umocnienie rozłamowej organizacji FNLA na północy kraju. 
W czasie tej operacji do niewoli dostało się wielu żołnierzy 
organizacji rozłamowych i białych najemników.
Jugosłowiańska agencja Tan 

jug informuje, iż siły MPLA 
zajęły również miasta Quimbe 
le. Macocola i Santa Cruz w 
północno-wschodniej części An 
goli oraz Alto Hama w cen­
trum kraju. Zdaniem obserwa­
torów, zajęcie Alto Hama 
otwiera oddziałom Ludowego 
Ruchu Wyzwolenia Angoli dro 
gę do miast Huambo i Silvapor 
to, gdzie znajdowały się daw­
niej główne sztaby FNLA i 
UNITY. Siły częściowo opuści­
ły już te miasta, cofając się w 
popłochu na północ, w kierun 
ku granicy z Zairem.

W wyniku operacji wojsk^-

We Frankfurcie n Menem

Zamordowano
konsula Jugosławii

We Frankfurcie n.Menem 
nieznani sprawcy zastrzelili w 
sobotę konsula jugosłowiań­
skiego Edvina Zdovcia. Zama­
chowcy pięciokrotnie strzelili 
w momencie kiedy znajdował 
się on w garażu swego domu a 
następnie zbiegli samochodem.

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Jugosławii, Lazar 
Mojsov wezwał ambasadora 
RFN w Belgradzie i przekazał 
mu stanowczy protest rządu ju 
gosłowiańskiego w związku z 
zamordowaniem we Frankfur 
cie nad Menem konsula gene­
ralnego SFRJ, Edvina Zdovcia.

Rząd SFRJ zarzuca rządowi 
Republiki Federalnej Niemiec, 
że nie występuje dostatecznie 
energicznie przeciwko ugrupo

wych na wschodnich terenach 
Angoli, siły MPLA zajęły rów­
nież miasto Lumege, leżące na 
trasie transangołańskiej linii 
kolejowej do Bengueli. W odle 
głości 60 km od Lumege leży 
ważny punkt strategiczny — 
miasto Luso, zdobycie którego 
przez MPLA jest zdaniem 
obserwatorów jedynie kwestią 
czasu.

Minister obrony narodowej Lu­
dowej Republiki Angoli Enriąue 
Carreira w wywiadzie dla włoskie 
go dziennika „Republica” oświad­
czył, iż w najbliższym czasie nale­
ży się. spodziewać zakończenia ope 
racji, których celem jest całkowi­
te wyzwolenie północy kraju. Car­
reira podkreślił również, iż nowe 
władze Angoli prowadzą jednocześ 
nie akcję umacniania zdobyczy wo 
jennyeh w oswobodzonych już re- 
jpnach, tak aby „przeciwnik już 
nigdy nie mógł zająć ich ponow­
nie”. Po zakończeniu działań na 
froncie północnym Siły MPLA 
skoncentrują swe akcje na połud­
niu kraju, gdzie w dalszym ciągu 
walczą regularne oddziały połud­
niowoafrykańskie, biali najemnicy 
oraz siły organizacji rozłamowej 
UNITA. E. Carreira stwierdził, iż 
w ten sposób Ludowa Republika 
Angoli udaremni plany jej zdła­
wienia. jakie snuły Pretoria, Wa- 
szyngton i Kinszasa. (PAP)

waniom faszystowskim.
Ambasador Jugosławii w

Bonn złożył w’ imieniu swego 
rządu protest w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych RFN 
przeciwko zbrodni popełnio­
nej na dyplomacie jugosłowiań 
skim. (PAP)

— W ramach programu roz 
woju usług otwiera się rozleg 
łe p le fl"słania dla rzemio­
sła spółdzielczego i indywidua! 
nego.

— Zapewnienie równomier­
nego rozwoju działalności us'u 
gowej jest obowiązkiem władz 
terenowych — urzędów woje­
wódzkich, miejskich i gmin­
nych. Każde województwo i 
miasto, każda dz;elmca i trmi- 
na powinny posiadać własny 
plan rozwoju usług.

— Popierać należy różne for 
my kooperacji rzemieślników, 
w tym zwłaszcza spółdzielcze 
oraz udzielać niezbędnej porno 
cy młodym rzemieślnikom w 
otwieraniu nowych zakładów 
usługowych oraz ich wyposażę 
niu w urządzenia i środki tech 
niczne. (PAP)

Demonstracje 
w Barcelonie 

t bm., drugą niedzielę ż rzędu, 
tysiące mieszkańców Barcelony u- 
czestniczyly w demonstracjach u- 
licznych domagając się powszech­
nej amnestii politycznej oraz przy­
wrócenia antonomii katałońskiej. 
Policja użyła pałek i gazów łzawią- 
ćych, starając się rozproszyć gro­
madzące się tłumy. Demonstranci 
opanowali na 2 godziny skrzyżowa­
nia niektórych centralnych ulic, 
powodując w śródmieściu wielkie 
korki samochodowe, co poważnie 
utrudniało akcję policji. (PAP)

Oficjalna dymisja 
rządu Jordanii

W Jordanii w dalszym ciągu 
trwa kryzys spowodowany roz­
wiązaniem przez króla Husajna 
Izby Reprezentantów parlamen­
tu jordańskiego. Wczoraj pre­
mier Jordanii Zaid Riafai wraz 
z całym swym gabinetem ofi­
cjalnie podał się do dymisji. 
Jak wynika z oświadczenia o- 
nublikowanego przez władze 
jordańskie, król Husajn powie­
rzył dotychczasowemu premie­
rowi misję sformowania nowe­
go gabinetu.

Dymisja rządu jordańskiego na­
stąpiła po rozwiązaniu 7 bm. Izby 
Reprezentantów parlamentu na rr.o 
cy specjalnego dekretu króla Hu­
sajna. Zgodnie z konstytucją Jor­
danii, każdy rząd akceptujący roz- 
wiązanie parlamentu musi podać 
się do dymisji w ciągu tygodnia.

Król Husajn zwołał w ubiegły 
czwartek nadzwyczajne posiedzenie 
Izby Deputowanych i senatu, które 
uchwaliły dwie poprawki do kon­
stytucji. Jedna z nich reguluje za­
sady zwoływania przez króla nad­
zwyczajnych posiedzeń parlamen­
tu, a druga daje rządowi prawo od­
raczania na czas nieokreślony wy­
borów parlamentarnych.

Decyzja króla Jordanii Husajna 
o rozwiązaniu Izby Reprezentan­
tów parlamentu, w skład której 
wchodzi 60 przedstawicieli ludności 
zachodniego brzegu Jordanu, spot­
kała się z żywą reakcją Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny. (PAP)

Posiedzenie Prezydium Rządu
nia

Dokończenie ze str. I 
odpowiednich warunków

Międzynarodowa 
afera łapówkowa

Coraz większe poruszenie wywo­
łują pochodzące z jednej z podko­
misji senatu Stanów Zjednoczo­
nych informacje, iż amerykańska 
firma lotnicza „Lockheed” wypła­
cała wielomilionowe łapówki poli­
tykom szeregu krajów. Jako za­

mieszane w aferę wymieniono m.in. 
oficjalne osobistości Japonii i Ho­
landii.

Zarówno japońska rządząca Par­
tia Liberalno-Demokratyczna jak 
i partie opozycyjne postanowiły 
wysłać do Stanów Zjednoczonych 
swych specjalnych przedstawicieli 
w celu zapoznania się ze szczegóła­
mi afery. (PAP)

pracy obecnej i przyszłej zało 
dze kombinatu.

Na placu budowy zgromadzono 
duży potencjał kadrow’y i technicz 
ny, angażując do różnych robót 
budowlano-montażowych dziesiąt­
ki specjalistycznych przedsię­
biorstw i służb wykonawczych. 
Sprawą niezwykle ważną jest za­
tem — jak stwierdzono podczas 
posiedzenia — prawidłowa ’ koordy 
nacja wykonywanych robót oraz 
ieh sprawny i terminowy prze­
bieg, a także efektywne wykorzy­
stanie środków finansowych, tech 
nicznych i materiałowych. Inwe­
storzy i wykonawcy powinni pod­
jąć odpowiednie działania, aby za­
pewnić należyte moce produkcyj­
ne i wysoką wydajność pracy w 
przedsiębiorstwach bndowlano- 
-montażowych i we wszystkich m 
nych jednostkach uczestniczących 
w budowie Huty „Katowice”.

W kolejnym punkcie obrad Fre 
zydium Rządu rozpatrzyło wstęp­
nie dokument dotyczący ogólnych 
zasad zagospodarowania prze­
strzennego obszarów wiejskich. Za 
padła decyzja, aby kontynuować 
prace nad dalszym uściśleniem 
tych zasad. Ponadto zobowiązano 
ministra administracji, gospodarki 
terenowej i ochrony środowiska 
oraz ministra rolnictwa do okre-

ślenia metod i form współdziała­
nia terenowych organów admini­
stracji państwowej z odpowiedni­
mi jednostkami gospodarki uspo­
łecznionej przy opracowaniu pla­
nów zagospodarowania przestrzen­
nego tych obsaarów. Chodzi w 
szczególności o takie jednostki 
jak; Zjednoczenia Państwowych 
Przedsiębiorstw Gospodarki Rol­
nej oraz wojewódzkie związki kó­
łek rolniczych i rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych. Wojewodo 
wie zapewnią udział w tych pra­
cach przedstawicieli nauki i rp«- 
c ja l istów x różnych dziednńn.

Prezydium Rządu, na wnio­
sek ministra rolnictwa, posta­
nowiło utworzyć Zjednoczenie 
Budownictwa Wodno-Inżynie­
ryjnego z siedzibą w Katowi­
cach. Zjednoczenie będzie mia 
ło ogólnokrajowy zasięg dzia­
łania. Powołanie do życia tej 
jednostki organizacyjnej ma 
na celu stworzenie lepszych 
warunków technicznych, eko­
nomicznych i organizacyjnych 
dla wykonawstwa dużych 
i skomplikowanych robót hy­
drotechnicznych, jak również 
robót związanych z usuwa­
niem szkód górniczych w urzą 
azeniach melioracyjnych oraz 
z budową większych oczyszczał 
ni ścieków. (PAP)
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Po zwycięstwie CDU w Dolnej Saksonii

Zmiana układu 
sił w Bundesracie

W piątek, 6 lutego, telewi­
dzowie zachodnionie- 
mieccy po raz pierwszy 

bodaj oglądali na małych ekra 
nach przebieg trzecich z kolei 
wyborów premiera rządu kra­
jowego Dolnej Saksonii w par 
lamencie w Hanowerze. Za­
szczytu transmisji przez wszy 
stkie stacje telewizyjne RFN 
dostępowały dotychczas jedy­
nie najważniejsze z debat w 
Bundestagu, Fakt, iż zdecydo­
wano się na blisko 2-godzinną 
relację z Hanoweru świadczy 
nie tylko o zainteresowaniu, ja 
kie wzbudzają nad Renem wy 
darzenia w Dolnej Sakso>nii, 
ale także o wadze zagadnienia 
i jego rezultatach nie tylko dla 
Dolnej Saksonii, ale także ca­
łej Republiki Federalnej.

Przypomnimy pokrótce wydarzę 
nia w parlamencie hanowerskim 
sprzed 3 tygodni. Po ustąpieniu do 
tychczasowego premiera rządu kra 
jowego Dolnej Saksonii, Alfreda 
Kubela, który chciał przejść na e- 
meryturę. wybór nowego premie­
ra na stanowisko którego z ramie­
nia koalicji SPD/FDP kandydował 
Helmut Kasimier, zaś z ramienia 
chadecji, Ernst Albrecht, wyda­
wał się tylko formalnością wobec 
większości jednego głosu jaką dys 
ponuje koalicja w Landtagu (78 
mandatów koalicji na 77 chadecji). 
Kasimier jednak nie przeszedł — 
i to nie tylko w pierwszym głoso­

waniu, które pozostało nierozstrzyg 
nięte w związku z tym, że żaden 
z kandydatów nie otrzymał wyma­
ganej konstytucyjnie absolutnej 
większości głosów, ale także w dru 
gim, w którym tę właśnie abso­
lutną większość otrzymał dr Al­
brecht. Oznaczało to. że ktoś z sze 
regów deputowanych koalicji gło­
sował za kandydatem chadecji. W 
ciągu 3 tygodni, które zgodnie z 
konstytucją Dolnej Saksonii, .po­
zostawały Albrechtowi na ukon­
stytuowanie nowego rządu, nie 
przedstawił on parlamentowi skła 
du nowego gabinetu. W tej sytua 
cji na piątkowym posiedzeniu par 
lament dolnosaksoński — po odrzu 
ceniu wniosku o ponowne rozpisa 
nie wyborów do Landtagu Dolnej 
Saksonii — przystąpił do trzecich 
z kolei wyborów premiera. Tym 
razem koalicja wystawiła nowego 
kandydata — ministra budownic-
twa w rządzie federalnym, Karla
Rarensa (SPD), z ramienia ehade* 
cji kandydował ponownie dr Al­
brecht. Kasimier zrezygnował z 
kandydowania.

W wyniku trzeciego głosowa 
nia, w którym 155 deputowa­
nych oddało 154 ważnych gło­
sów Ernst Albrecht otrzymał 
79 głosów, a więc jeszcze o 1 
więcej niż w poprzednich wy­
borach przed 3 tygodniami. Po 
n:eważ chadecja ma 77 manda 
tów, jest jasne, że już 2 głc 
sy deputowanych koalicji 
SPD/FDP oddane zostały na 
kandydata chadecji.

Wyniki wyborów’ były trud­
ne do przewidzenia. Do ostat­
niej chwili w kołach obserwa­
torów bońskiej sceny politycz 
nej panowały na ten temat za 
sadnicze różnice zdań. W tej 

.chwili pewne jest, że w szere­
gach deputowanych koalicji 
SPD/FDP znajdują się ludzie, 
którzy z jakichś orzyczyn ła­
mią zasadę jedności partyjnej. 
Przyczyn tych próbuje się do­
szukać bądź w niezadowoleniu 
niektórych deputowanych za­
twierdzonej przez krajowy 
rząd koalicyjny reformie ad­
ministracji terenowej. Doszu­
kiwano się ich też w osobi­
stych animozjach w stosunku 
do Helmuta Kasimiera, który 
w rządzie krajowym pełnił 
funkcje ministra finansów’’. Wo 
bec wystawienia przez koali-

SPD przeciwko 
koalicji z CDU
Socjaldemokraci Dolnej Sak 

sonii wypowiadają się z przy­
czyn zasadniczych przeciwko 
„wielkiej koalicji” z Unią 
Chrześcijańsko-Demokratyczną 
(CDU). Przewodniczący'frakcji 
SPD w Landtagu Dolnej Sak­
sonii, Bernhard Kreibohm, w o- 
świadczeniu złożonym w związ 
ku z wyborem Ernsta Albrech 
ta na premiera Dolnej Sakso­
nii, powołał się raz jeszcze 
na uchw’ały organów kierow- 
niczych SPD, które wyklucza­
ją zawarcie koalicji z chrzęści 
jańskimi demokratami.

Kreibohm powiedział, ze 
SPD obejmując rolę frakcji o- 
pozycyjnej w parlamencie kra 
jowym, będzie prowadziła „o- 
fensywną akcję polityczną . 

cję SPD/FDP nowego kandyda 
*a Rarensa, to przypuszcze­
nie upada.

Nowy premier Dolnej Sakso 
nu, dr Ernst Albrecht, w pierw 
szym udzielonym na gorąco wy 
wiadzie telewizyjnym powie­
dział, że będzie nadal próbo­
wał znaleźć partnera koalicyj­
nego, aby nie tworzyć rządu 
mniejszości. Oczywistym obiek 
tern jego zabiegów jest FDP, 
do której zwracał się już w 
trzytygodniowym okresie dzie 
lącym piątkowe wybory od po 
przednich. Dr Albrecht odżeg­
nał się również w tym wy­
wiadzie od chęci tworzenia tak 
zwanej wielkiej koalicji łączą 
cej wszystkie trzy rządzące 
partie. Sprawa jest w tej chwi 
li jeszcze zbyt świeża, aby 
mcżna było wnioskować, jakie 
wyjście znajdzie i jakimi dro­
gami będzie dążył do swego cc 
lu nowo wybrany premier Doi 
nej Saksonii. Domysłów i roz- 
ważań na ten temat są już dzie 
siatki.

Niezaprzeczalnym faktem 
jest jednak to, iż wraz ze zwy 
cięstwem Ernsta Albrechta 
zmienia się układ się w Bun­
desracie, w którym koalicja 
rządowa była i tak w mniej­
szości jednego głosu. Obecny 
stosunek głosów może się po­
gorszyć o dalszych 5 na nieko­
rzyść koalicji. Zagraża to po­
ważnie wielu ustawom rządo­
wym, które wymagają zatwier 
dzenia przez izbę kraju. Do 
nich należą między innymi nie 
które porozumienia z Polską 
zawarte jesienią ubiegłego ro­
ku w Warszawie.

Wyniki wyborów premiera 
Dolnej Saksonii są wodą na 
młyn chadecji, która traktuje 
ten fakt jako dowód przychy­
lenia się nastrojów społeczeń­
stwa nad Renem na jej stro­
nę. Nie ulega też wątpliwości, 
że fakt ten zostanie starannie 
wykorzystany w kampanii wy 
borczej do Bundestagu.

HALINA I ŻYCKA

Zenon Rcbloff
Fot. — T. Fitzner

W- poznańskim Zakładzie 
Gazowniczym najbar­
dziej popularne jest 

współzawodnictwo zespołowe. 
Biorą w nim udział brygady (na 
ogół złożone z 8—10 pracowni­
ków), których celem jest pełne 
wykonanie wcześniej zadekla­
rowanych czynów produkcyj­
nych i społecznych, a także do 
datkowych zobowiązań (np. do 
tyczących podniesienia kwali- 

i fikacji lub opracowania pomy- 
■ słów racjonalizatorskich). Kry 
teria oceny obejmują także dy 
scyplinę pracy i bhp.

Rada Zakładowa, pełniąc ro 
lę inspiratora i kontrolera 
współzawodnictwa, zabiega 
orzede wszystkim o to, by ruch 
ten miał charakter autentycz­
ny i wychowawczy. Ingerowa­
ła więc w roku 1971, kiedy 
znaczny wzrost ilościowy (128 
brygad obejmujących 730 pra­
cowników) był w niemałym 
stopniu wynikiem podejmowa­
nia zbyt łatwych zobowiązań i 
nie dość krytycznej oceny ich 
wykonania. Nieprawidłowości 
te zostały usunięte. Teraz, cho 
ciąż we współzawodnictwie bie 
rze udział nieco mniej brygad
(81 — skupiających 540 osob. 
a więc 33 procent załogi), to 
jednak jakość ich działania 
jest znacznie wyższa. Godne 
podkreślenia jest’ to, że nieje­
den kolektyw obok wzorowych

Córka W. Piwka . 
przebywała w Polsce
Od 2 do 7 bm. przebywała w 

Polsce córka wybitnego działa­
cza międzynarodowego ruchu 
robotniczego, pierwszego pre­
zydenta Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka — Elly Winter. W cza­
sie pobytu w naszym kraju E. 
Winter spotkała się m. in. z 
załogą Zakładów Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych i Trans­
formatorów „Emit” w Żychli­
nie z młodzieżą szkoły zawodo 
wej przy zakładach „Ursus” 
oraz z uczniami Szkoły Inspek­
cji Pracy CRZZ we Wrocławiu. 
Wszystkie te placówki noszą 
imię pierwszego prezydenta 
NRD.

Spotkania stały się okazją do 
przypomnienia życia i działal­
ności W. Piecka, dorobku NRD 
i roli tego kraju we wspólno­
cie państw socjalistycznych i 
na arenie międzynarodowej.

PAP

W ruchu związkowym

Trwa kampania 
sprawozdawczo- 

wyborcza
W CRZZ odbyła się w piątek 

narada sekretarzy organizacyj­
nych zarządów głównych związ 
ków branżowych i WRZZ po­
święcona przebiegowi kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej 
ruchu zawodowego.

W dyskusji podkreślano, że 
zebrania sprawozdawczo-wybor 
cze w grupach związkowych 
oraz w organizacjach oddziało­
wych mają istotny wpływ na 
dalszy rozwój inicjatyw związ­
kowych na rzecz pełnej reali­
zacji zadań społeczno-gospo­
darczych,- umacniania dyscyp­
liny społecznej i poprawy wa­
runków pracy w poszczegól­
nych zakładach.

Obecnie kończą się zebrania 
grup związkowych i organiza­
cji oddziałowych. (PAP) 

W spółzawodnictwo
pracowników skupia także 
przeciętnych, czy wręcz sła­
bych, a ci w trakcie współza­
wodnictwa „podciągają się” 
pod wpływem tych najlep­
szych. 'Wychowawcze jest rów 
nież honorowanie ludzi dobrej 
roboty, czemu służy m. in. ga­
leria przodowników pracy. Do 
dać trzeba, że 230 pracowni­
ków, szczyci się tytułem przo 
do wnika pracv socjalistycznej, 
a 61 — zasłużonego przodow­
nika. z

Myślimy o zróżnicowaniu 
form współzawodnictwa, no. 
przez wprowadzenie rywaliza­
cji międzywydziałowej oraz o 
tytuł najlepszego mistrza —

Perspektywy
Ubiegłoroczna reforma ad­

ministracji państwowej, 
z którą wiązało się wpro 

wadzenie now7ego podziału te­
rytorialnego, spowodowała ko­
nieczność dokonania korekt w 
planie przestrzennego zagospo­
darowania kraju. Ostatnio za­
akceptowany został także pro­
gram rozwoju Piły — jednego 
z miast, które w7 związku z de­
cyzją władz państwowych a- 
wansowały do rangi admini- 
nistracyjnych stolic regionów. 
Pilski program przewiduje, iż 
w 1990 roku miasto liczyć bę­
dzie około 150 000 mieszkań ­
ców.

W latach 1976—80 na rozwój 
miasta przekazane zostaną 
znaczne nakłady finansowe. 
Szanse na zintensyfikowanie 
budownictwa mieszkaniowego 
stwarza zlokalizowanie w Pi­
le fabryki domów o zdolności 
□redukcyjnej 6.000 izb rocznie, 
która realizowana będzie po­
cząwszy od bieżącego, roku. W 
okresie 5-latki powstanie po­
rt adło pięć nowych przedszko­

Wielka
Jutro Sejm rozpatrzy pro­

jekt zmian w Konstytucji 
PRL, przygotowany z 

inicjatywy partii przez Komi­
sję Nadzwyczajną. Nasza Kon 
stytucja została uchwalona 
przez Sejm prawię ćwierć 
wieku temu, 22 lipca 1952 ro­
ku i od tej daty obowiązuje. 
W okresje tym była również 
kilkakrotnie nowelizowana, co 
podyktowane było różnymi 
reformami w dziedzinie kie­
rowania państwem.

Zmiany, które w formie pro 
jektu przedstawi Nadzwyczaj­
na Komisja Sejmu, mają głęb 
szą wymowę ideową. Przede 
wszystkim proponuje się zmia 
nę artykułu 1 ust. 1 i zastąpie­
nie zwrotu: „POLSKA RZECZ 
POSPOLITA LUDOWA JEST 
PAŃSTWEM DEMOKRACJI 
LUDOWEJ” — stwierdzeniem, 
iż jest ona „PAŃSTWEM 
SOCJALISTYCZNYM”. 
Określenie to jest po prostu 
prawnym usankcjonowaniem 
realnej rzeczywistości.

ODBICIE WOLI NARODU

Całe społeczeństwo polskie, 
a więc członkowie partii i bez 
partyjni, ludzie wierzący i 
niewierzący stoją dziś jedno­
znacznie na wspólnej platfor­
mie akceptacji ideowo- 
politycznego i ekonomicznego 
kształtu Polski. Podobnie ak­
centowana jest rola, jaką od­
grywa w życiu Polaków par­
tia. Stąd logiczny jest wnio­
sek. aby fakt ten usankcjono­
wać w ustawie zasad­
niczej, jaką jest Konstytu­
cja. Komisja proponuje for­
mułę: „przewodnią siłą 
polityczną s p o łje c z e ń- 
stwa w budowie socja­
lizmu jest Polska Zje­
dnoczona Partia R o- 
b o t n i c z a”.

Konstytucje państw burżua- 
zyjnych starannie unikają 
jasnego sprecyzowania klaso­
wego charakteru swojego u- 
stroju. Jest to zrozumiałe, 
gdyż wymagałoby to podkre­
ślenia faktu, iż klasą panują­
cą są właściciele kapitału, za­
tem mniejszość narodu.

wychowaw-cy młodzieży. Cho­
dzi bowiem o to, by reguła te­
go ruchu — więcej i lepiej — 
dotyczyła zarówno produkcji 
jak i edukacji obywatelskiej! 
kształtowania twórczych po­
staw.

Mówił; ' ZENON ROHLOFF, 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej Zakładu Gazowniczego w 
Poznaniu — Wielkopolskich Za­
kładów Gazownictwa, Górnictwa 
Naftowego i Gazu (poprzednia 
nazwa: Wielkopolskie Okręgowe 
Zakłady Gazownictwa), członek 
Prezydium ZG ZZ Energetyków, 
członek Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Pozna 
niu. (ak)

li, dwa żłobki, także dwa in­
ternaty oraz szkoła central­
na. Vv Schodnią stronę central­
nego w mieście placu Powstań 
ców Wielkopolskich zamknie 
bryła hotelu, który będzie naj 
wyższym budynkiem. W obec 
nym centrum przewiduje się 
także lokalizację budynku Bi­
blioteki Wojewódzkiej, centra­
li telefonicznej oraz zespołu o- 
biektów dworców PKP i PKS, 
za miastem zaś, na terenie la­
su nad Gwdą wzniesiony zosta 
nie budynek Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego.

Rozwój budownictwa miesz­
kaniowego przewidziany jeet w 
południowej części miasta, 
gdzie powstaną dwa pięćdzie­
sięciotysięczne osiedla, nato­
miast funkcje rekreacyjno- 
sportowe spełniać będą tereny 
na północy miasta. Jednym z 
elementów dużego zespołu tere 
nów i obiektów stanie się wy­
spa usytuowana niemalże w 
centrum miasta, skąd bulwara 
mi dojść będzie można do o- 
środka rekreacyjnego nad pro

Karta Polaków
Dlatego ustawodawcy w tam­
tych krajach starają się zaw­
sze kamuflować ten fakt ogól 
nonarodowymi hasłami lub 
równie abstrakcyjnymi poję­
ciami, jak lud, jak dobro ogól 
ne itp. My, w warunkach znie 
sienią od trzech dziesięcioleci 
panowania burżuazji. w klima 
cie rzeczywistego zjednocze­
nia i współpracy klas p r a c u 
j ą c y c h, nie mamy żadnych 
powodów do tego typu ka­
muflaży. Dlatego poszczególne 
sformułowania Konstytucji, 
jak i cała jej treść, są odbi­
ciem woli narodu, który w 
perspektywie kilkunastu lat 
stanowić będzie ROZWINIĘTE 
SPOŁECZEŃSTWO SOCJA­
LISTYCZNE.

STABILNOŚĆ SOJUSZÓW 
WEWNĘTRZNYCH

W ślad za poprzednimi pro­
pozycjami idą inne — doty­
czące wewnętrznych układów 
sił politycznych w kraju. Tu­
taj proponuje się utrwalenie 
w Konstytucji zasady między 
partyjnego sojuszu: „współ­
działanie Polskiej Zje 
ć n oczone j Partii Ro­
botniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Lu­
dowego i Stronnictwa 
Demokratycznego — czy 
tamy w propozycjach Komisji 
— sta,nowi podstawę 
Frontu Jedności Na­
rodu”.

Ani w ustawodawstwie, ani 
w programach politycznych na 
Zachodzie nie używa się tak 
jednobrzmiących określeń. I 
jest to zrozumiałe na tle sta­
łego ścierania się wewnętrz­
nych sprzeczności w tamtej­
szych społeczeństwach. Sprze­
czności te istnieją między kla­
są posiadaczy a światem pra­
cy, jak również, choć nie tak 
fundamentalne, między po­
szczególnymi ugrupowaniami 
burżuazyjnymi.

W polityce tamtych’ państw 
nie sojusze polityczne stano­
wią stały element życia pu 
blicznego, ale właśnie usta­
wiczne ich zmienianie, gra po 
lityczna, manipulowanie opi­
nią społeczną i zabieganie o 

»jej chwilowe poparcie dla ta­
kich lub innych aliansów. — 
U* nas nie ma potrzeby prowa 
dzenia takich koniunktural­
nych gier i mariaży. Jest na­
tomiast trwałym składnikiem 
polskiej rzeczywistości oparty 
na wspólnej tradycji walk z 
burżuazją, z hitleryzmem i 
reakcją w latach powojen­
nych — sojusz partii marksi­
stowsko-leninowskiej z rady­
kalnym ruchem ludowym i 
demokratycznym ruchem rze­
mieślników i postępowej inte­
ligencji. Zaakcentowanie tego 
faktu w Konstytucji — jesz­
cze mocniej zespoli nasz na­
ród i stworzy jeszcze lepszy 
klimat polityczny do pogłębia 
nia demokracji socjalistycznej 
i śmiałego nowatorstwa w roz 
wijaniu naszej gospodarki, 
nauki, kultury.

Jak wiadomo, nie we wszy­
stkich krajach socjalistycz­
nych istnieje wielopartyjny 
system polityczny. W niektó­
rych partia marksistowsko-le- 
minowska jest jedyną politycz

SB0PSI

Piły
jektowanym zalewem w pobli 
żu dzielnicy Koszyce. Jeszcze 
dalej na północ przewiduje się 
zbudowanie ZOO-parku, w któ 
rym powstaną m. in. niewiel­

Zdjęcie przedstawia projekt osiedla, które nosić będzie nazwę 
„Leśne” i gdzie zamieszka 50 030 mieszkańców Piły.

ną reprezentacją społeczeń­
stwa. Wynika to z różnic w 
rozwoju historycznym poszczę 
gólnych państw naszej współ 
noty. Tam, gdzie inne partie 
stanęły po stronie sił wstecz­
nych, gdzie hamowały proces 
przemian i ustawiły się w opo 
zycji wobec partii marksistów 
sko-leninowskiej — zostały 
one przez rewolucję usuni/te 
z areny politycznej. W Polsce 
były również takie partie. Na­
tomiast te, które konsekwent­
nie poparły program demokra 
tycznej lewicy i uznają histo­
ryczną misję i przywództwo 
klasy robotniczej i jej partii: 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe i Stronnictwo Demokra­
tyczne — spełniają doniosłą 
rolę w budowie socjalistycz­
nej Polski.

GWARANCJA SUWERENNOŚCI
I BEZPIECZEŃSTWA

Zawierają wreszcie propo­
zycje zmian w Konstytucji 
.niezwykle ważne sformułowa 
nia, sankcjonujące w formie 
prawno-ustrojowej nasze so­
jusze międzynarodowe. Pod­
kreślono dobitnie, iż nasze pań 
stwo kieruje się wolą pokoju, 
że pokojowa koegzystencja i 
międzynarodowa współpraca 
są fundamentem naszego sto­
sunku do państw o odmien­
nych zasadach ustrojowych. 
Jednocześnie projekt zmian 
prezentuje odpowiedni ustęp, 
który zmierza do utrwalenia 
w ustawie zasadniczej na­
szych stosunków z ZSRR i z 
innymi państwami wspólnoty 
socjalistycznej: Polska Rzecz­
pospolita Ludowa — czytamy 
— w swej polityce „n a w i ą- 
z u j e do szczytnych tra 
d y c j i solidarności zx 
siłami wolności i po­
stępu, umacnia przy­
jaźń i współpracę ze 
Związkiem Socjali­
stycznych Republik 
Radzieckich i innymi 
państwami socjali­
stycznym i”.

Wierność sojuszom między­
narodowym jest nie tylko spra 
wą rzetelności i godności pań­
stwa. Jest ona przede wszyst­
kim rezultatem praktycznych 
doświadczeń. Państwo i jego 
siły kierownicze, zmierzające 
do zagwarantowania pokoju i 
bezpieczeństwa własnego naro 
du, do zapewnienia mu opty­
malnych ' warunków rozwoju 
— szuka zawsze najbardziej 
korzystnych układów i poro­
zumień zewnętrznych, które 
by pozwoliły najskutecz­
niej zrealizować tę intencję.

Zdał swój historyczny egza­
min zawarty przez polską le­
wicę ze Związkiem Radziec­
kim, z innymi bratnimi kraja 
mi. Jest to bowiem sojusz nie 
doraźny, nie skierowany prze­
ciw komukolwiek, lecz zmie­
rzający do utrwalenia nasze­
go bezpieczeństwa i do utrzy­
mania niepodległości. Sojusz 
zapewniający nam stabilizację 
polityczną i gospodarczą, co 
ma fundamentalne znaczenie 
dla naszego rozwoju i przy­
szłości.

JAN SAPLEWICZ

ki ogród zoologiczny, muzeum 
przyrodnicze oraz park wypo­
czynkowy.

Najbliższe lata przyniosą Pi 
le również dalszą przebudowę 
układu komunikacyjnego. Zbu 
dowane zostaną cztery nowe 
mosty przez Gwdę i drugi wia 
dukt, który odciąży tranzyto­
wy ruch z północy kraju na po 
łudnie. (zr)
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KB RA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Gdy 

by Don Juan był kobietą” (fr. 18 1.). 
g. 16, 18 „Skazany” (poi. 15 1.), g. 
20 „Samotny detektyw McQ” (USA 
15. 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Ma­
rzenia miłosne” cz. I i II (15 1.).

APOLLO — g. 13, 16.45, 19.45 „Ja 
rosław Dąbrowski” (poi. — radź, 
b. o.).

BAŁTYK — ,g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Ucieczka gangstera” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Dok 
tor Popaul” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Piaf” 
(fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Ope 
racja Dąb” (rum. b. o.), g. 16, 18, 
20 „24 godziny z życia kobiety” (fr. 
18 1.).

KOSMOS — g. 19.30 „Ziemia obie 
cana” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45, 
20 „Cezar i Rozalia (fr. 15 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Syn 
Godzilli” (jap. b. o.), g. 17.30 „Za 
borcza miłość” (węg. 15 1.), g. 20 
— s. zamknięty.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Yuriko 
moja miłość” (jap. b. o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Kamo ostatnia misja” (radź. b. o.).

RIALTO — g. 10, 12, 14 „Poje­
dynek potworów” (jap. b. o.), g. 
16, 18, 20 „Dwaj ludzie z miasta” 
(fr. — wł. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Jarosław Dąbrowski” (poi. — 
radź. b. o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Żądło” (USA 15 1.), g. 20 „Pat 
Garret i Billy Kid” (USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13 — 18 
„Rzym”

OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. Krań 
cowa i ul. Zwierzyniecka g. 9—17. 
t ByIOry Ig

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7;

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 30 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja położn-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Cenralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel.’ 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego, leczenia odwykowego 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęę 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 (ca 
łą dobę).

( BMIO 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej; 9.05 Dla kl. I i II 
(jęz. polski): „Zielony krokodyl”; 
9.30 Słynne zespoły ludowe; 10.05 
Tańce z różnych epok; 10.30 „Nie 
bezpieczne związki” — fragm. 13; 
10.40 I.eksykon jazzu: 11 Reflek­
sy; 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 „Górnik” — ekspress 
muzyczny; 11.30 Turniej zespo­
łów wokalnych; 12.25 Mel. srebr­
nego ekranu; 13 Transm. z szóste 
go dnia Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich w Innsbrucku — bieg nar 
eiarski do kombinacji klasycznej 
oraz pierwszy przejazd w slalo­
mie gigancie; 14.30 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Z antologii polskiego jazzu; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.35 Z płyt Oscara Peterso- 
na; 17 Radiokurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19 Stan pogody, dziennik i 
sprawozd. z XI Kongresu Stron­
nictwa Demokratycznego; 19.30 
Z nagrań Ork. PR i TV pod dyr. 
S. Rachonia: 20 Naukowcy — roi 
nikom; 20.35 Koncert życzeń; 21.05 
Refleksy; 21.15 Transm. z szóstego 
dnia Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w Innsbrucku — hokej oraz 
jazda figurowa na lodzie: 22.20 W 
rytmie charlestona: 22.30 Propo­
nujemy i zapraszamy* 22.45 Mini- 
recitai piosenkarski: 23.05 Kronika 
olimpijska; 23.15 Korespondencja 
z zagranicy: 23.20 Muzyka na 
estradach świata.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4. 5, 6, 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16. 19. 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 8.35 My-76; 8.45 Pieś 
ni chóralne kompozytorów japoń 
skich; 9 A. Vivaldi — Sonaty ze 
zbioru „II Paster Fido’’ op. 13; 
9.49 Tu Radio Moskwa; 10 „Kolo­
rowe góry” — opow. E. Kaczmar 
ka; 10.20 I. Strawiński — Suita 
„Włoska”; 10.40 Młode małżeń­
stwa; 11 Dla kl. VIII (historia): 
„W śródmieściu i na Mokoto­
wie”; 11.20 Śpiewa Chór Kameral 
ny „Madrygał’’ przy Konserwato­
rium w Bukareszcie — dyr. M. 
Constantin; 11.35 Postęp, dom. no­
woczesność; 11.45 Od Tatr do Bał 
tyku — Podlasie; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Obraz” 
— fragm. opow. A. Bitowa; 12.45 
J. Brahms — Tańce węgierskie 
na ork.r 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Konc. Chóru PR i TV we Wro- 
cławiu; 14.10 Więcej, lepiej, ta-

J S T R O N A

Na Winogradach

Pierwsze domy
16-kondygnacyjne

W Wytwórni Prefabrykatów Wielkopłytowych przy uŁ 
Trójpole na Winogradach trwają obecnie prace moderniza­
cyjne, które prowadzi załoga „Mostostalu”. Współpracują 
z nią pracownicy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 3 (generalny wykonawca osiedla Winogrady).
Celem robót podjętych w ro 

ku minionym jest dostosowa­
nie wytwórni do uruchomienia 
produkcji elementów prefabry 
kowanych, z których wznoszo­
ne będą na Winogradach do­
my 16-kondygnacyjne. Wyso­
kie budynki staną na Osiedlu 
Kraju Rad, znajdującym się w 
budowie, a później także w o- 
statnim zespole mieszkanio­
wym Winograd — Osiedlu 
Zwycięstwa. W sumie będą to 
32 wieżowce. Różnić się one 
mają od już wybudowanych 
wznoszonych obecnie 5 i 13— 
-kondygnacyjnych domów nie 
tylko wysokością, lecz także 
wygodniejszymi i większymi 
mieszkaniami.

Do budowy pierwszych 16- 
-kondygnacyjnych domów na 
Osiedlu Kraju Rad załoga 
PPB nr 3 przystąpi w tym ro 
ku.

Równocześnie projektanci 
„Inwestprojektu” (w tym biu­
rze projektowym opracowano 
orojekty „szesnastek”) przygo

Procol Harum" 
— niezawodny

Poznańska „Estrada” coraz czę­
ściej umożliwia nam bezpośredni 
kontakt z czołówką najbardziej re­
nomowanych w Europie zespołów 
i piosenkarzy. Wprawdzie prezen­
tacje te mają w większości charak 
ter „retro”, ale to przecież nic złe­
go, że możemy posłuchać na żywo 
tych, którzy fascynowali nas przed 
laty i których popularność nie stra 
ciła na aktualności.

Tak właśnie jest z grupą „Pro- 
col Harum”, z którą spotkaliśmy 
się podczas piątkowego koncertu 
w „Arenie”. Sądzę, iż muzycy ci 
nie wymagają specjalnego przed­
stawienia. Ich „Bielszy odcień bie­
li” przez długie miesiące nie 
schodził ze światowych list przebo­
jów. Ową nastrojową kompozycję 
zaprezentowali nam i tym razem — 
na bis. Porywały również takie 
utwory jak walc „Nad pięknym mo 
drym Dunajem” czy „Grand Ho­
tel”. W sumie był to ze wszech 
miar interesujący wieczór, w na­
der oryginalnej oprawie efektów 
świetlnych. Na piątkę z plusem 
spisała się także młoda publicz­
ność, nie zrażona nawet i tym, że 
koncert rozpoczął się ze znacznym 
opóźnieniem. Z tego ostatniego fak­
tu warto chyba wyciągnąć wnioski, 
albowiem nie dzieje się tak po raz 
pierwszy. Na szczęście wspaniały 
koncert zatarł wszystkie niemiłe 
wrażenia, (res)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © godz. 17 recital Ewy 

Wiśniewskiej w Filii nr 12 MBP 
przy ul. Arciszewskiego 27.

© Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej informuje, że ze wzglę­
du na nadkomplet kandydatów na 
Studium Rekreacji i Aktywnego 
Wypoczynku oraz Studium Nowo­
czesnej Organizacji i Techniki Pra­
cy Biurowej, dalszych zgłoszeń nie 
przyjmuje się.

niej: 14.25 Utwory Heitora ViUi- 
Lobosa; 15 Program <ila dziew­
cząt i chłopców; 15.49 Utwory for­
tepianowe Liszta w formach ta­
necznych; 16.10 ABC żywienia; 
16.39 Arie operetkowe śpiewa E. 
SchwartzKopi; 16.40 Magazyn in- 
iornracyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Pieśni i tańce świata — Japo­
nia; 17.20,Rep. literacki; 17.40 No 
wości nagrań radiowych; 18.40 Za 
praszamy do myślenia; 19 Men- 
delssohn-Bartholdy: Konc. E-dur; 
19.30 O tym warto posłuchać; 19.45 
Recital z nagrań E. Stefańskiej- 
Łukowicz — klawesyn; 20.30 Frag 
menty , oper G. Verdiego: 21.55 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Ta dobra jak anioł Katarzyna”; 
22.25 Wiersze W. Broniewskiego; 
22.35 Muz. oratoryjno-kantatowa 
XX wieku; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Mahavishnu Orche­
stra roku 1975.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8 Co kto 
lubi; 9 „Pęczek mięty” — ode. 
pow- F. Alijewej; 9.10 „Burzliwy 
poniedziałek’’ — na estradzie ze­
spół Mountain; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Utwory kameralne J. Brahm­
sa; 10.10 Muzyczny kulig; 10.35 
Z kompozytorskiej teki Z. Namy 
słowskiego; 11 Życie rodzinne; 
11.30 .Muzyka filmowa i teatralna 
Duke’a Ellingtona; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Na wschód od Edenu” — 
ode. 33; 14 Yves Nat gra Sonaty 
Beethoyena f-moll. A-dur op. ,2, 
c-moll op. 13; 15.10 W kręgu jaz­
zu; 15.30 Kwadrans akademicki; 
15.45 Śpiewa aktorka Hana He- 
gerova; 16 Rozszyfrowujemy pio- 
senki; 16.20 Wariacje na temat 
samby; 16.4S Nasz rok 76; 17.05 

towują dokumentację zmiany 
metrażu w dumach 5-kondyg 
nacyjnych. We wszystkich niż 
szych budynkach na Osiedlu 
Zwycięstwa mieszkania będą 
większe od wzniesionych w 
okresie wcześniejszym i budo­
wanych jeszcze obecnie. Dla 
zrealizowania tego zamierzenia 
ped koniec bieżącego roku 
„Mostostal” przystąpi do wy­
miany niektórych urządzeń w 
wytwórni, co umożliwi wy­
twarzanie wielkich płyt po­
trzebnych do montowania do­
mów z większymi mieszkania­
mi.

W tym też roku na Winogra 
dach rozpocznie się montowa­
nie pierwszych obiektów towa 
rzyszących z wielkich płyt 
(technologii „Rataje-76”). Tak 
jak wszystkie domy na tym 
osiedlu, również i te obiekty 
— na razie jedno przedszkole 
i żłobek na Osiedlu Kosmo­
nautów — powstawać będą z 
elementów prefabrykowanych. 
Wytwarzać je będzie zakład 
betoniarski przy ul. Lutyckiej, 
należący do PPR nr 3. Warto 
wspomnieć, że na Ratajach już 
przystąpiono do wznoszenia o- 
biektów towarzyszących w 
technologii „Rataje-76”, a 
wkrótce tym systemem reali­
zowane będą obiekty na Wino 
gradach. Wszystkie wielkie 
płyty potrzebne do ich monto 
wania dostarczają wytwórnie 
PPB nr 2 i PPB nr 3 oraz Po 
znańśki Kombinat Budowlany 
w Suchym Lesie.

Stworzenie możliwości mon­
towania szkół, przedszkoli i 
żłobków z wielkich płyt wpły­
nie na przyspieszenie tempa 
ich budowy. (a)

W stylu dawnych lat
W niezwykle miłej atmosferze i stylu dawnych lat, upły­

nęło tradycyjne już karnawałowe spotkanie ped znakiem 
dziennikarskiej kaczki — dziewiętnasty Bal Prasy. Obowią­
zująca dewiza balu — moda retro, znalazła wyraz zarówno 
w propozycjach organizatora — poznańskiego oddziału Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich jak i kreacjach tudzież 
nastroju uczestników. Tylu stylowych retro — par, wodzo­
nych po parkiecie „Adrii” przez doskonałe zespoły Zygmunta 
Połczyńskiego, dawno już nie mieliśmy okazji oglądać, a kli­
matu całości przydał jeszcze wystrój sal oraz specjalne wy­
danie pokazu mody przygotowane przez Przedsiębiorstwo 
Handlu Odzieżą OTEX.

Uczestnicy balu mieli okazję nie tylko do wybornej ale 
i urozmaiconej zabawy. Stało się to za sprawą licznych kon­
kursów, w których nagrody stanowiły upominki poznańskich 
zakładów pracy oraz instytucji. Obok wymienionego już 
OTEXU ufundowały: PHD Jubiler, spółdzielnia Rytosztu- 
ka, „Koziołki”, Cepelia, spółdzielnia Świt, Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni, Arged, restauracja „Adria”, Domy Towa­
rowe Centrum w Poznaniu, PSS „Społem”, Poznańskie Za­
kłady Drobiarskie, Poznańskie Zakłady Piekarnicze, Centra­
la Rybna, Spółdzielnia Pracy Fryzjersko-Kosmetyczna, WZSP, 
Lechia-Pollena, PGR Naramowice, WZGS, Przedsiębiorstwo 
Hurtu Spożywczego.

Sądząc z nastroju na parkiecie i zasłyszanych opinii, nikt 
nie wyszedł z sal „Adrii” zawiedziony. Poza^. organizatora­
mi, którym nie udało się niestety zapewnić wstępu na bal 
wszystkim chętnym. Ale nic straconego. Tych, którzy nie 
mogli uczestniczyć w tegorocznym karnawałowym spotkaniu, 
poznański oddział SDP zaprasza na rok następny. A więc, 
do zobaczenia. (w)

Muz. poczta UKF; 17.40 Pisarz 
miesiąca — B. Czeszko: 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.15 U. Dudziak śpiewa o 
moskicie; 19 Pow. w wyd. dżw. 
„Egipcjanin Sinuhe” — Mika Wal- 
tari; 19.35 Opera G. Pucciniego: 
„Jaskółka”; 19.50 „Pęczek mięty” 
— ode. pow.; 20 „Impresje” A. 
Pege; 20.15 Na poboczu wielkiej 
polityki — fel.: 20.25 Technologia 
muzyki; 20.50 60 minut na godzi­
nę; 21.50 Trzy wersje ,,Vilii” F. 
Lehara; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zsuzsa Kończ; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual­
ności; 23 „Obrachunki boyow- 
skie”; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa P. Vassili.

Wiadomości: S, 6, 7, 8. 10.M. 12.OS, 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Kone. poranny; 11 Grają kwar­
tety smyczkowe; 11.30 Szekspir w 
operze;-12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra­
diowej fonoteki; 13.50 ..Giełda klu 
bów” — wakacyjny program dla 
młodzieży szkół średnich; 14.25 
„W Jezioranach”; 14.55 ..Piaski” 
— fragm. prozy J. Putramenta; 
15.15 „Bronik’’ — rep. literacki; 
15.30 Teatr PR: „Ogniem i mie­
czem”; 16.05 Konc. z materiałów 
nadesłanych przez rozgłośnie za­
graniczne — Muzyka fińska w na 
graniu Ork. Symf.; 16.40 Gra ze­
spół B. Hardego; 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzielne remanen 
ty sportowe; 17.05 Gra Zespół „Er­
go”; 17.15 Aud. ekonomiczna: 17.30 
Gra Zespół Elmana; 17.40 Aud. dla 
dzieci; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 Język niemiecki; 18.40 
Tygodniowy p>v,eglad aud. oświa­
towych; 19 NURT — W służbie 
człowieka — cz. I; 19.15 Jeżyk ro 
syjski; 19.30 Odtworzenie koncer­

W sprawach komunalnych

Gdzie szukać pomocy 
i kompetentnych wyjaśnień?

Zawsze starałem się. aby 
okna mojego mieszka­

ją nia wyglądały przyzwo 
icie, więc co jakiś czas malo­
wałem je także od zewnątrz 
olejną farbą. Teraz jednak je 
stem na rencie i stanowiłoby 
to dla mnie za duży wydatek. 
Czy nadal muszę malować ok 
na, czy powinna to robić admi 
nistracja?”

Odpowiedź: „Zewnętrzna sto 
larka, a więc np. okna od zew 
nątrz (podobnie, jak drzwi 
mieszkań od strony klatki scho 
dowej) należą do elewacji do 
mu i ich konserwacja (malo­
wanie) jest obowiązkiem admi 
nistracji”.

Oto jedna z dziesiątków 
spraw, na które podczas ubie 
głotygodniowych „godzin tele­
fonicznej informacji” w „Gło 
sie” udzielali wyjaśnień człon 
kowie kierownictwa Wydziału 
Spraw Lokalowych i Komunał 
nych poznańskiego Urzędu Miej 
skiego. W przytoczonym tu 
przykładzie rozstrzygnięcie 
brzmi jednoznacznie, ale wiele 
zgłoszonych przez czytelników 
wątpliwości wymagało indywi 
dualnego, w zależności od sy­
tuacji, warunków mieszkanio­
wych itp. okoliczności, potrak 
towania. Trudno zatem — nie 
znając wszystkich danych — 
orzec w niektórych spornych 
sprawach, kto ma słuszność: 
administracja domu, czy loka 
tor.

Dlatego też najlepiej we 
wszelkich, budzących wątpli­
wość lub kontrowersyjnych sy 
tuacjach przedstawić kwestię 
tam, gdzie można otrzymać w 
pełni kompetentną odpowiedź. 
To znaczy w Wydziale SLiK 
Urzędu Miejskiego, lub (w od 
niesieniu do Poznania) we 
właściwej dla miejsca zamiesz 
kania ekspozyturze Urzędu 
Miejskiego. Częste są bowiem

tu Ork. Filharmonii Budapeszteń 
skiej (ogólnop. program stereo.); 
21.16 Ogólnop. program stereo.;
22.15 Krajobrazy historyczne — Pe 
regrynacje skarbów wawelskich; 
22.35 Karnawałowe rytmy.

Wiadomości: 12. 16.

t TEŁEFMina 1
PROGRAM I: 8.45 — Olimpijskie 

Studio Młodych; 15.50 — NURT — 
Nauki polityczne: „System cen w 
gospodarce socjalistycznej”. Wy­
kład prof. dr. hab. Władysława 
Sztybera; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — Studio Olimpijskie (kol.); 
17.20 — „Zwierzyniec” (kol.); 18.00 
— „Nafta dla Wenezueli”; 18.25 
„Stuelpner — zbójnik z gór”, ode. 
4 filmu ser. prod. TV NRD pt. „Po 
Iowanie z nagonką”; 19.20 — Do­
branoc (kol.); 19.30 — Dziennik
(kol.); 20.15 — Studio Olimpijskie 
(kol.); 20.45 — „Tylko Beatrycze” — 
polski film fab. (kol.); 22.55 — 
Dziennik i wiadomości olimpijskie 
(kol.).

PROGRAM II: 16.50 — Telerekla 
ma; 16.55 — Język niemiecki, 1. 13; 
17.25 — Z cyklu: „Morze wokół 
nas” — „Kryzys na oceanach”; 
17.55 — Zagraniczny Film Doku­
mentalny: „Śladami wielkich prze 
mian” i „Uzbecki atlas” — radź, 
filmy dokum. (kol.); 18.30 — „Współ 
istnienie i praktyka” (kol.); 19.00 
„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 
„Świat ■— Obyczaje — Polityka” 
(kol.); 20.50 — XII Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie — jazda figurowa na 
lodzie (kol.); 21.30 — „24 godziny 
(kol.); 23.00 — NURT — Materna ty 
ka. 

przypadki, że lokatorzy — nie 
znając swych uprawnień — 
wyręczają administrację do­
mu w jej obowiązkowych czyn 
n ościach.

Dzieje się tęż czasami od­
wrotnie. Przykładem może być 
zgłoszone przez jedną z czytel 
niczek zażalenie, że od 20 lat 
zajmuje mieszkanie i przez ten 
czas administracja ani razu 
nie chciala wymalować jej po 
mieszczeń. I słusznie, bo loka 
tor jest zobowiązań- w mvśl 
przepisów co najmniej co pięć4* 
lat przeprowadzić konserwację 
mieszkania, a więc odmalo­
wać je, usunąć drobniejsze u- 
sterki itp.

Warto też wiedzieć, że szcze 
gółowo zakres tego, co powi­
nien wykonywać wynajmu;”cv 
i najemca, określony został w 
Rozporządzeniu Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej z 5. 
8. 1965 r.. (Dziennik Ustaw nr 
35/65, pozycja 227).

Sprawy zgłoszone przez czy 
telników podczas naszej akcji 
dowodzą, że mieszkańcy w do 
chodzeniu słusznych swych 
praw na ogół rzadko korzysta 
ją z pomocy takich czynników, 
jak komitety osiedlowe lub ob 
wodowe, bądź — jeśli i to nie 
daje wyniku — z odwołania 
się do Wydziału Spraw Loka 
lowych i Komunalnych (w Poz 
naniu w Urzędzie Miejskim 
przy pl. Kolegiackim — pokój 
268 w każdy poniedziałek w 
godz. 9 do 11 i od 15 do 17, al 
bo w ekspozyturach U. M. — 
w siedzibach dawniejszych u- 
rzędów dzielnicowych).

O tym, że przeprowadzona 
przez „Głos” akcja była poży 
teczna nie tylko dla czytelni­
ków, świadczy opinia dyżurują 
cych w ubiegłą środę nrzy re 
dakcyjnych telefonach człon­
ków kierownictwa Wydziału 
SLiK. Otóż z treści przedsta­
wianych im przez czytelników 
zagadnień wynikało m. in., że 
bardzo wiele wątpliwości róż­
nego rodzaju mają członkowie 
spółdzielni mieszkaniowych. 
Okazuje się zatem, iż wbrew 
powszechnemu przeświadcze­
niu — są oni niedostatecznie 
informowani o podstawowych 
niejednokrotnie sprawach przez 
zarządy tych spółdzielni, lub 
administracje osiedli. A więc i 
na tym polu jest wiele do zro 
bienia.

Okazuje się, że ostra, mroźna zima nie może zniechęcić entu­
zjastów motoryzacji do przybycia na poznańską GIEŁDĘ SAMO­
CHODOWĄ przy ul. Bema. Wystawiono tam wczoraj kilkadziesiąt 
wozów z różnych stron kraju (najwięcej jednak z Poznania i naj­
bliższej okolicy), wśród których dominowały pojazdy naszej ro­
dzimej produkcji, a przede wszystkim „Fiaty”.

Wśród produktów „madę in Żerań” najwięcej było modeli 125p. 
Pojazdy te z silnikami 1500 ccm były wyceniane od 220 000 zło­
tych za MR-75 do 100 000 złotych — rocznik 1970. Były też wo­
zy z lat 1974 — 175 000 zł, 1972 — 128 000 zł. „Fiaty” 125p z sil­
nikami 1300 ccm odpowiednio tańsze o około 15—20 000 złotych, 
z tym że najwięcej zaprezentowano tego typu samochodów z 
rocznika 1973 — ceny w granicach 155—165 000 zł. „Maluchy” 
nadal popularne, ale chyba tylko jako obiekty do oglądania, gdyż 
ceny nadal bardzo wysokie. 110 000 złotych kosztował nowy wóz, 
produkcja ubiegłoroczna w granicach .100 000 zł. „Syren” i „War­
szaw” dużo, ale ich stan techniczny nie najlepszy. Ceny: „Syre­
na” — 72 000 zł z 1974 r. 55 000 zł — 1970 r. „Warszawa” — 
70 000 zł z 1970 roku.

W grupie wozów importowanych reprezentowane były prawie 
wszystkie marki. „Skody” wyceniano od 145 000 złotych za wóz 
z 1974 roku do 115 000 zł — 1971 rok. Modele „MB-1000” o kil­
ka tysięcy droższe. Również bardzo wiele żądano za wozy pro­
dukcji NRD. „Wartburg” z 1974 roku był wyceniony na 170 000 
zł, a „Trabant” z 1973 roku na 80 000 zł. Były też dwie „Dacie”, 
obie z 1973 roku: 145 i 150 000 zł, a także „Zaporożce”, z któ­
rych najdroższy opuścił fabrykę w 1974 roku i żądano za niego 
110 000 zł.

INFORMACJA EKSTRA: dwa wozy wzbudzały wczoraj duże za­
interesowanie: „Syrena” z 1975 roku wyceniona na 110 000 zł i 
„Fiat” 132p — 1800, za którego żądano 420 000 zł. Trzeba przy­
znać, że ceny robiły wrażenie... (s)

☆
Na ulicy Wodnej znajduje się KOMIS z artykułami gospodar­

stwa domowego, gdzie zawsze można znaleźć coś ciekawego, nie 
tylko do bezpośredniego użytku, ale również do dekoracji.

Kiedy ostatnio odwiedziliśmy ów komis na półkach stało kilka 
samowarów, które kosztowały po 1500 złotych za sztukę. Obok 
samowarów przeróżne urządzenia domowe, również użyteczne w 
gospodarstwach wiejskich jak np. wirówka do mleka. Były też e- 
lektrycznie ogrzewane bambosze, świetnie nadające się do sie­
dzenia przed telewizorem w długie zimowe wieczory.

Z innych artykułów wystawionych do sprzedaży w tym komisie 
wymieńmy elektryczne maszynki do golenia, oraz ostrza do tych 
maszynek, „złote” bransoletki na rękę, ręczną maszynę dziewiar­
ską, a także bardzo interesujące urządzenia do suszenia włosów, 
które jak kapturek zakłada się pa głowę.

Na klientów czekały również lodówki. Były x>ne już eksploato­
wane na MTP (krótko) i dlatego ceny ich są odpowiednio niższe: 
Polar 180 — 6480, Polar 125 — 5490. Dodatkowym plusem jest 
2-letnia gwarancja, (s)

fw sss

Jeszcze jedno wyjaśnienie; 
otóż niektórzy z telefonicznych 
rozmówców, mieli trudności z 
połączeniem się z redakcją, a 
gdy wreszcie je uzyskali nie 
szczędzili nam wymówek, że 
trudno się dodzwonić. Rzeczy 
wiście, cały czas wszystkie 
trzy, podane przez nas, telefo 
ny były w użyciu. Gdybyż nie 
którzy rozmówcy przedstawia 
li swe sprawy zwięźlej... Pro 
simy o to w przyszłych „godzi 
nach telefonicznej informacji”.

(zk)

lii
@ Uczestnicy półkolonii, którzy 

przebywali na zimowisku w Hu­
cie Szkła Antoninek — serdecznie 
dziękują dyrekcji — za naszym 
pośrednictwem, za bardzo dobrze 
zorganizowany wypoczynek. (43?)

© Przy ul Opolskiej w budce 
telefonicznej od ubiegłego roku 
jest wybita szyba. Jak do tej po­
ry nikt nie zainteresował się jej 
wprawieniem sygnalizują czytel­
nicy. (391)

© Emerytowani nauczyciele cd 
kilku tygodni czekają na zniżki 
kolejowe, których jakoś ZUS nie 
może załatwić, tłumacząc się bra­
kiem druków. (411)

© Dlaczego na OsiedŁu Jagieł- 
lońskim przy drzwiach wejścio­
wych nie zainstaluje sie sarno- 
zamykaczy? — pytają zaintereso­
wani. (46)

© Na cmentarzu junikowskim 
znowu zdarzają się przypadki kra 
dzieży kwiatów i świec — skarży 
się Czytelniczka. (48)

A Poznańska Składnica Wyro­
bów Tytoniowych wyjaśnia nam, 
że tytoń „Najprzedniejszy” uka- 
że się w handlu w najbliższych 
dniach.

A Zarząd Dróg i Mostów podteł 
do publicznej wiadomości miesz­
kańcom Poznania i dozorcom po­
sesji, wykaz miejsc z przygotowa 
nymi pryzmami piasku, do posy­
pywania nawierzchni jezdni.

A Przedsiębiorstwo Handlowo- 
Usługowe „Arged” wyjaśnia, iż 
lutownice rozprowadza Hurtownia 
Artykułów Metalowych „Elmet”, 
natomiast mierniki będą w sprze 
dąży w I kwartale 1976 roku.
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Przedsiębiorstwo Państwowe „POLMOZBYT"

INFORMACJA
dla użytkowników samochodu „Polski Fiat 125p“ 

DYREKCJA P. P. „POLMOZBYT” w TORUNIU 
informuje, że centrum sprzedaży i obsługi samochodów 

s,Polski Fiat” w Bydgoszczy, ulica Fordońska 256

WYKONUJE USŁUGI 
GWARANCYJNE I POGWARANCYJNE

dla użytkowników samochodu „Polski Fiat 125p”

W NASTĘPUJĄCYM ZAKRESIE :
usługi proste (mycie, smarowanie, przeglądy)

— naprawy bieżące,
— naprawy poszerzone o zakresie naprawy głównej
— roboty blacharskie i lakiernicze,
— kompleksowa diagnostyka pojazdu,
— wymiana ogumienia,
— montaż akcesoriów (akumulatory, radioodbiorniki), 

halogeny itp,). ‘
Stacja obsługi czynna jest w godz. 6—22 

telefon 42-14-25 i 42-02-17.

ZAPRASZAMY! ‘
283-K2

I 0 Nauka
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kreś 
leń budowlanych. Insta­
lacyjnych, maszynowych 
oraz kalkulacji i koszto­
rysowania inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych informacji u- 
dziela — „Wiedza". 31-139 
Kraków, ul. Spasowskie- 
go 8 (przedłużenie ul Sie 
miradzkiego). 193-K2

Kupno H Sprzedaż
Kupię ładny przedmiot ze 
srebra — cukiernice, świe 
cznik lub inny oraz starą 
broń. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36475g

Sprzedam młocarnie i pra 
sę. Franciszek Spychała, 
Podpniewki, poczta Pnie­
wy. 102p

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 po remoncie wraz 
z dwiema przyczepami. 
Władysław Inda, Gniezno^ 
Winiary 25. 85p

Sprzedam 2,5-mieslęczne- 
go rodowodowego1 owczar 
ka niemieckiego. Telefon 
450-62, godz. 7—15. 37581g

Sprzedam nasiona aspara 
gusa springeri. 100 szt. na 
sion 40 zł. Wysyłka za za 
liczeniem pocztowym. O- 
ferty: Ogrodnictwo Bas- 
ty, Gronowo 45, telefon 
Leszno 39-69. 89p

Sprzedam betoniarkę- Wla 
domość: Nowicki, Rydzy­
na, Rynek 0. lOlp

0 Samochody
Sprzedam Syren? 104 
i przyczepkę do Warsza­
wy? Wiadomość: Nowic­
ki, Rydzyna, Rynek 6.

lOOp

0 Lokale
Młody, pracujący, uczący 
się, szuka samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37967g.
Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37040g
Uczennicę przyjmę na 
wspólny pokój. Bociania 
20 (przy Grudzleńcu 108). 
po godz. 16. 36480g

9 Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną. Kościan, tel. 32-63, 
Zenon Szymański, Koś­
cian, ul. Waryńskiego 38.

98p

Różne
Poszukuję świadków wy­
padku drogowego w dniu 
13. V. 75 r. w godzinach 
wieczornych w Kamion- 
nie k. Międzychodu, na 
trasie E-8. Tadeusz Gór­
ny, Gralewo 64-421 Ka­
mionna. 37500g

Nie warto 
tracić czasu 
na gotowanie!

OBIADY DOMOWE 
smaczne, praktyczne, racjonalnie dobrane 

POLECAJĄ W GODZ. OD 12 — 17 

POZNAŃSKIE RESTAURACJE:
Astoria, Pod Koroną, Rarytas, Botaniczna, 
Grunwaldzka, Zagłoba, Soplica, dodatko­
wo w niedziele — restauracja Magnolia.

&93-K1

Sprzedam kiosk handlo­
wy branży pamiątkarskiej 
w Poblerowie nad mo­
rzem. Wiadomość po 16, 
Szczecin tel. 22-15-68.

Świadków wypadku na 
przejściu dla pieszych — 
przy sklepie Bajka, w 
dniu 5 grudnia o godz. 
6.30 — proszę o skontak­
towanie się — Piła, tele­
fon 26-71. 115p

Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramlcz 
ne. drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit”, War­
szawa _ Rembertów, Su- 
flerska 6, teł. 10-95-12.

80-K2

W dniu 5 lutego 1976 r. zmarła nasza długolet­
nia pracownica, sekretarz Rady Zakładowej

mgr farmacji
JANINA SIEJAK

Pogrzeb odbędzie się 9 lutego br. o godz. TO.30
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składa

Rada Zakładowa I. O. R i R.
38147 g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 lutego 1976 
roku zmarł nasz długoletni i zasłużony pra­
cownik

mgr farm.
JANINA SIEJAK

kierownik apteki
Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM 

w Poznaniu.
Dyrekcja i pracownicy Instytutu zachowają 

Ją w pamięci jako wzorowego pracownika i nie­
odżałowaną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia — 
składają

Dyrekcja, OOP, Rada Zakładowa, 
pracownicy

Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM 
w Poznaniu.

296-K3

Dnia 7 lutego 1976 r. zmarła, namaszczona Ole­
jami św., nasza najdroższa mateczka, teściowa 
i babunia, lat 72

ANNA PLUSZKE
x domu Domeracka

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. M 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 96 m. 11. 38M5g

Dnia 6 lutego 1976 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 84

STANISŁAW PRZYBYŁ
, powstaniec wielkopolski

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.
Ul. Smolna 2 m. 16. > 38235g

Dnia 4 lutego 1976 r. zmarła nasza matka, bab­
cia i prababcia

HELENA DONDAJEWSKA
z domu Chmielewska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 lutego br. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Galla 19 m 2. 3B13*g

Dnia 4 lutego 1976 roku zmarł

BOGDAN JERZYKOWSKI 
długoletni członek naszej Spółdzielni. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się dnia 7 lutego bc. na cmen­

tarzu winiarskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy aerdeoznego współ­

czucia składają
Rada, Zarząd i pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Mechaników

S. +»p. 
KAROL KOBIELSKI 

drukarz

zmarł w dniu 5 lutego 1976 r. w wieku lat 88, 
mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
szwagier, dziadek i pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
38139g

Dnia 5 lutego 1976 roku zmarł

WITOLD BĄCZEK
ceniony pracownik i serdeczny kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 
w Poznaniu.

208-K3

Dnia 5 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 62 lat nasz drogi ojciec; 
zięć, teść, szwagier, dziadek i kuzyn

STEFAN PAWLAK
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA

OT. Grochowska 93a m. 1. 38145g

Dnia 6 lutego 1976 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa i nigdy niezapomniana matka, uko­
chana siostra, teściowa, babcia i prababcia, 
lat 83, śp.

MARIANNA KONIECZNA
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 lu­
tego 1976 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow- 
skyn.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn z rodzinami i siostra

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
OT. Zeylanda la m. 3. 38228g

tDnia 5 lutego 1976 r. w wieku 47 lat zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 

nasz najtroskliwszy tatuś, jedyny syn, zięć 
i szwagier, śp.

WITOLD BĄCZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. T3.05 

na cmentarzu junikowskim.

Wfcgłębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
OT. Wojskowa 17 m. 5 . 38134g

tDnia 6 lutego 1976 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 82 nasza najdroż­
sza mama, teściowa, babcia i prababcia

MARIA MARCINKOWSKA
z domu Olejniczak

Msza św. odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15 
w kościele w Wirach, po czym złożenie zwłok 
na cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodzinami

Luboń, Zabfkowska 62. 38224g

Dnia 6 lutego 1976 r. zakończyła swoje praco­
wite życie, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana matka, teściowa, babcih i prabab­
cia, przeżywszy lat 83, śp.

KLARA ANIOŁA
z domu Bocheńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. H.45 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie i rodzina

Ul. Koszutskiej 6 m. 2, 
dawniej Średnia 14 m. 5. 38144g

tDnia 6 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu zakoń­
czywszy swój pracowity żywot moja naj­

ukochańsza i najdroższa mama, teściowa i bab­
cia, kochana siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 67, śp.

JADWIGA BARTKOWIAK
z domu Górecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Trzebawska 10 . 38242g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 lutego 1976 r zakończyła swój niezwykle 

uczciwy i pracowity żywot, opatrzona Sakra­
mentami św.* w wieku 72 lat nasza najdroższa 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MONIKA MAJKOWSKA
z domu Gralik

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu na Miłostowie. ,

W smutku pogrążona 
RODZINA

OT. Poznańska 21 m. 8. 38227g

tDnia 5 lutego 1976 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie po krótkich cierpieniach nasz ko­
chany mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 75, 

śp.

TOMASZ ROZMIAREK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, dnia 

9 bm. o godz. 10 do kościoła św. Jakuba, po 
czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym w Po­
znaniu - Głuszynie.

W smutku pogrążona
żona x rodziną

Dasawwiee, id. Górna 17. 39737g

S . t 
Zofia z Jankowskich 

TOMASZKIEWICZÓW  A 
zasnęła w Panu dnia 6 lutego 1976 r. 

w 88 roku życia.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 10 lutego br. 

o godz. 10 w kościele Panny Marii na Ostro­
wie Tumskim, pogrzeb tegoż dnia z kościoła pa­
rafialnego w Lwówku o godz. 15.

O pamięć w modlitwie prosi 
k«. Stefan Tomaszkiewicz 

3«2Ż5g

tw dniu 5 lutego 1976 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach odeszła od nas na zawsze 

najdroższa, pełna poświęceń i wyrzeczeń ma­
ma, teściowa 1 babcia, przeżywszy łat 74, śp.

Małgorzata Marta JANAS
z domu Adamska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. » bm. 
o godz. 1* na cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

Pogrążona

RODZIMA
33136g

& MatrymonialneBezpyłowe cyklinowanic 
— lakierowanie parkie­
tów, podłóg. Tel. 647-95 — 
Kowalski. 35456g

Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Tel. 740-87 — Lu 
kaszewski. 36625g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg, lakierowanie — 
poleca Zakład Usługowy, 
Wielisław Misiurewicz — 
telefon 67-46-28. 37426g

Przystojna, młoda, wyso­
ka, rozwiedziona lekarka 
z Poznania, pozna kultu­
ralnego pana z wyższym 
wykształceniem w celu 
matrymonialnym. Szcze­
gółowe oferty wraz z fo­
tografią „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37792g.

W restauracji „Piracka” 
(Park Sołacki), tylko do 
28 lutego br. codziennie 
oprócz środy i niedzieli, 
podczas dancingów spe­
cjalny program artystycz 
ny w stylu „retro” pt. 
„Lata szalone”. Obowią­
zują bilety wstępu.

991-K1

Kawaler rolnik, pozna 
pannę do lat 27, z gospo­
darstwem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36421 g

Rolnik po czterdziestce, 
bez nałogów, dobrze sy­
tuowany. posiadający śre 
dnie gospodarstwo, blisko 
Poznania, pozna panią lu 
biącą wieś. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36450g

tpnia 5 lutego 1976 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
żona, mamusia' i teściowa, śp.

MARTA GABRYSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

OT. Nowowiejskiego 25 m. 19. 38140g

tDnia 5 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 64, nasza 

najukochańsza i nigdy niezapomniana matka, 
siostra, teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA ŚLUSARSKA
z domu Grek

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Os. Plewiska, ul. Laskowa 9. 38247g

tDnia 6 lutego 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., ukochana 
żona, najdroższa mama, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA SZUDRA
z domu Burdajewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

OT. Kniewskiego 19 m. 1. 38234g

tDnia 5 lutego 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek'; przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAW DROZAN
Pogrzeb odbył się 8 bm. na cmentarzu w 

Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

OT. Kościerzyńska 50. 38226g

tDnia 6 lutego 1976 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­

droższy ojciec, brat, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEF JAMROZIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia TO bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
OT. Rolna 32 m. 19. 38141g

Dnia 6 lutego 1976 r. zmarł w wieku 83 lat, 
opatrzony Sakramentami św., po ciężkich cier­
pieniach nasz najdroższy mąż, ojciec, tesć^ 
dziadek, brat, szwagier, kuzyn i wujek

JÓZEF HOFFMANN
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona x rodziną

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 21 m. 1. ,
Autobus z domu żałoby o godz.

t Zawiadamiamy, że dnia 6 lutego 1976 r. prze­
stało bić pełne poświęceń serce naszego naj­

ukochańszego męża, tatusia, teścia, dziadka 
i zięcia

BOGUSŁAWA SŁOWIŃSKIEGO
lat 55

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
żona z rodziną

OT. Mottego 8 m. 5. 38442g

tDnia 6 lutego 1976 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec i teść, najczulszy dziadziuś, kochany brat, 
szwagier i wuiek, przeżywszy 67 lat, śp.

MAKSYMILIAN SURMA
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby odjeżdża o godz. 19. 
OT. Chudoby 14 m. 7. 382S3g

s. t P.
MIECZYSŁAW TARKA

Odszedł od nas na zawsze 7 lutego 1976 r. po 
pracowitym i uczciwym życiu, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany i niezapomnia­
ny mąż i ojciec.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. na cmenta­
rzu na Miłostowie o godz. 12.

W smutku pogrążona 
żona x dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
OT. Chłapowskiego 26 m. 7. 38230g



Halowe MP zakończane

s port Tytuły dla Warty i Polonii Wrocław
W Poznaniu zakończyły się wczo­

raj dwudniowe XVI Mistrzostwa 
Polski w hali hokeistów oraz VI 
MP hokeistek. Tytuły wywalczyły 
te same zespoły, które zajęły pierw 
sze miejsca także i przed rokiem:

nie najlepszą drużyną turnieju w 
„Arenie”, choć także i w innym 
pojedynku (z Siemianowiczanką) 
goście prowadzili 3:0 by przegrać 
zdecydowanie 3:7.

Warta Poznań wśród

Rekord świata
T. Ślusarskiego

oraz Polonia 
kobiet.

W turnieju

Wrocław
mężczyzn 
— wśród

Tytuł wicemistrzowski po raz 
pierwszy wywalczył w hali Lech. 
Kolejarze przegrali tylko z Wartą 
4:9, pozostałe spotkania wygrywa-

15:7 (5:2), Warta — Budowlani 11:4 
(5:1), HKS — Piast 14:4 (6:2), Bu­
dowlani — AZS 8:10 (4:3), HKS — 
Lech 9:11 (3:5), Piast — Warta 4:21 
(2:9), Lech — Budowlani 13:6 (7:3), 
Warta — HKS 7:3 (4:3), AZS — 
Piast 7:6 (3:1), HKS — Budowlani
13:4 (8:2), Piast — Lech 
AZS — Warta 9:9 (4:2).

7:11 (5:5),

Rekord świata w skoku O
tyczce ustanowił podczas mię­
dzynarodowych halowych mi­
strzostw Polski Tadeusz Ślu­
sarski (Górnik Zabrze), który 
uzyskał rezultat 5.56. Wyprze­
dził on Władysława Kozakie- 
wicza i Romualda Murawskie­
go — obaj po 5.40. (PAP)

Porażka pary
Fibak Meiler
W finale gry podwójnej, między­

narodowego turnieju tenisowego 
rozgrywanego w Barcelonie, para 

Wojciech Fibak i Kari Meuer (RFN' 
uległa duetowi amerykańskiemu 
Bob Lutz i Stan Smith 3:6, 3:6.

mężczyzn startowało

2.
3.

1.
2.
3.

TABELA

4.

Warta 
Lech

5
5

HKS Siemianowiczanka

AZS 
Piast 
Budowlani

Wyniki turnieju
Wrocław Plon

8:2
57:24
54:38

5 
5
5 
5

6:4
5:5
2:10

45:31
38:44
28:58
27:54

kobiet: Polonia
Skoroszyce 6:1

(1:0). Polonia W. — Sparta Wroc-
ław 7:1 (4:0), Plon — Polonia 
da 1:2 (1:1), Polonia Środa — 
ta 2:1 (0:0), Sparta — Plon 1:1
Polonia W. — Polonia

Polonia 
Polonia 
Plon 
Sparta

TABELA 
Wrocław 
Środa

S.

3
3
3
3

6:0

6:0 
4:2 
1:5 
1:5

Sro- 
Spar 
(0:0), 
(2:0).

19:2
4:8
3:9
3:10

Akademiczki lepsze
Spotkania lokalnych rywali AZS-u i Olimpii zakończyły się zgod­

nie z przewidywaniami podwójnym zwycięstwem akademiczek. W so­
botę wygrały one 77:72 (33:43), a w niedzielę 90:85 (58:37). Trzeba jed­
nak zaznaczyć, że sukces ten nie przypadł im łatwo. Gwardzistki, za­
grożone w swym ligowym bycie zagrały bardzo ambitnie, stawia-

W ćwierćfinałowym spotkaniu 
międzynarodowego turnieju teniso­
wego w Barcelonie Wojciech Fi­
bak przegrał z Eddie Dibbsem 
(USA) 6:4, 5:7, 2:6. (PAP)

Mistrzowie Polski w hall — ze­
spół hokeistów poznańskiej War 
ty tuż po zakończeniu turnieju w 

„Arenie”.
Fot. — K. Przychodzki

Piłka nożna

9:1 wygrał Lech 
w NRD

Piłkarze I-ligowego Lecha roze­
grali kolejne spotkanie sparrin- 
gowe w ramach przygotowań do 
II rundy sezonu 1975/76 w Lueb- 
ben (NRD). Miejscowe Dynamo — 
lider klasy okręgowej przegrało 
w sobotę z poznaniakami aż 1:9. 
Łupem bramkowym podzielili 
rię: Olszyna i Wojciechowski po 
3, Jakóbczak i Milewski po 2. (ad)

w finale sześć drużyn: AZS Kato­
wice, Budowlani Łódź, Lech Po­
znań, Piast Gliwice, HKS Siemia- 
nowiczanka, oraz Warta, zgodnie 
z przywidywaniami „zieloni" za­
jęli pierwsze miejsca tracąc tylko 
jeden punkt w ostatnim spotkaniu 
z AZS-em Katowice. W pojedyn-

jąc zdecydowanie i przeważnie wy 
soko.

Poziom turnieju nie mógł zachwy 
cić. W hali polskie zespoły nadal 
grają gorzej niż na powietrzu. 
Oczywiście istotny wpływ na to, 
ma brak dostatecznej liczby obiek-
tów w których laskarze 
systematycznie trenować.

Wśród pań wrocławska 
zdobywając po raz szósty

mogliby

Polonia 
z kolei

W

Kolejarkt 
u wrót I ligi 

kolejnych spotkaniach o mi-

ku tym który i tak dzięki
wygraniu czterech poprzednich 
meczów — n ie miał żad­
nego wpływu na układ tabeli po­
znaniacy byli o krok od porażki. 
Dobrze grający AZS prowadził 
przez całe spotkanie 4:1, 6:3 i 9:7. 
Punkt uratował niezawodny Otu- 
lakowski po rogu wykonywanym 
po regulaminowym czasie gry (zgod 
nie z przepisami). Mimo tego po­
tknięcia „zieloni” byli bezsprzecz-

Mizerny finisz
koszykarzy Lecha

tytuł mistrzowski zdecydowanie 
górowała nad trójką przeciwni­
czek: Polonią Środa, Plonu Sko­
roszyce i Sparty Wrocław.

Najlepszym zawodnikiem turnie­
ju uznano Stanisława Kaźmlercza- 
ka (Warta), jednocześnie króla 
strzelców mistrzostw — 25 bramek, 
a zawodniczką — bramkarkę średz- 
kiej Polonii — Danutę Będzioch. 
Najskuteczniejszą zeń była An­
na Woźniak (Polonia Wrocław) — 
11 bramek. Hokeiści Warty wy­
grali również w konkurencji „Fair 
play”. Wśród hokeistek nie zano­
towano żadnej kary we wszystkich 
rozegranych meczach.

A oto komplet wyników turnie­
ju mężczyzn: Warta — Lech 9:4 
(5:2), AZS — HKS 5:6 (2:3), Budów 
lani — Piast 5:7 (2:4), Lech — AZS

strzostwo II ligi koszykarki Lecha 
dwukrotnie pokonały Zagłębie 
Konin 89:64 (44:32) i 91:66 (33:34). 
Po tych spotkaniach lechitki na 
4 kolejki przed zakończeniem roz 
grywek posiadają 4 pąmkty prze­
wagi nad Włókniarzem Pabianice 
i praktycznie nic już im nie jest 
w stanie obebrać awansu.

Sympatyków koszykówki dziwić 
może, że pierwsza połowa spot­
kania niedzielnego została wygra­
na przez zespół koniński Stało się 
tak na skutek słabei postawy po-
znanianek 
zmianie 
znacznie

w tej fazie gry.
stron grały 
uważniej.

one • już

Najwięcej punktów dla Lecha 
zdobyły: Steżycka 24 i 18 oraz 
Fromm 14 i 16, a dla Zagłębia Ga­
brysiak 24 i 19. (wił)

jąc zacięty opór rywalkom.

Sobotnie spotkanie miało począt­
kowo dość nieoczekiwany przebieg. 
Olimpia zastosowała bardzo agre­
sywne krycie i przy szybkiej grze 
popartej niezłym rzutem z półdy- 
stansu wygrała pierwszą część me­
czu. Niezrażone takim stanem rze­
czy akademiczki zmobilizowały się 
w przerwie meczu, i pierwsze 6 mi­
nut gry w drugiej połowie wygrały 
18:2, z nawiązką odrabiając straty. 
W końcówce gra się wyrównała, 
lecz AZS nie dał już sobie odebrać 
zwycięstwa.

W zespole zwyciężczyń najlepiej 
zagrała Jóźwiak, demonstrująca u- 
dane wejścia pod kosz rywalek, 
i celnie rzucająca z dalszej odleg­
łości; w Olimpii podobały się Mań- 
czak (celny rzut z dystansu) i Gą­
siorowska.

Spotkanie rewanżowe było dość 
dziwnym widowiskiem. Zawodnicz­
ki Olimpii nadal bardzo krótko 
kryły najgroźniejszą z przeciwni­
czek — Gumowską, lecz nie udało 
im się wyłączyć jej z gry w takim 
stopniu jak w sobotę. Akademiczki 
bardzo dobrze spisywały się pod 
tablicami, a prym wśród nich wio­
dła Ziętarska. Zarówno Gąsiorow­
ska jak i pozostałe gwardzistki 
przegrywały z nią większość bez­
pośrednich pojedynków. Jeżeli do­
damy do tego dobrą grę Jóźwiak 
i Jergen, która spisywała się znacz­
nie lepiej niż w ostatnich meczach, 
nic dziwnego, że pierwszą połowę 
akademiczki wygrały bardzo wy­
soko.

Kiedy po przerwie koszykarki 
wyszły na boisko wydawało się, że 
losy spotkania są już przesądzone. 
Akademiczki chyba uświadomiły 
sobie, że mogą uzyskać ponad 100 
punktów, zaczęły się spieszyć, przez 
co ich gra była niedokładna, a rzu­
ty oddawane z nieprzygotowanych 
pozycji.

Ambitne koszykarki Olimpii nie 
myślały kapitulować. Raz po raz 
Mańczak celnym rzutem z dystan­
su trafiała do kosza, a gdy boisko 1

opuściła ziętarska, gwardzistki uzy­
skały też przewagę w grze pod ta­
blicami. Przewaga AZS-u zaczęła 
błyskawicznie topnieć,. Kiedy wy­
dawało się, że lada moment Olim­
pia zdoła wyrównać, swoją obec­
ność na boisku zaznaczyła Gumow-
ska. Uzyskała kolejno 6 
zapewniając zwycięstwo 
zespołowi.

Punkty dla Olimpii

punktów, 
swojemu

zdobyły:
Mąńczak 21 i 32, Gąsiorowska 18 
i 17, Hołoga, 14 i 14. Zagórska 11 
i 7, Jakielska 2 i 6, Dłużyk 2 i 1, 
Olejniczak 0 i 8, Kowalczyk 4 10. 
Dla AZS-u: Jóźwiak 24 i 19, Jergen 
18 i 23, Gumowska 14 i 22, Ziętar­
ska 8 i 14, Michałowska 8 i 6, Ma­
łecka 5 i 4, Wieczorek 0 i 2. (wił)

Siatkówka

Posnania pokonała 
zespół Chełmca

Spory sukces zanotowali w so­
botnim meczu Ii-ligowym siatka­
rze Posnanii. Fokonali oni czoło­
wy zespół swojej grupy — Chełm 
ca Wałbrzych 3:1 (15:12, 4:15, 15:6, 
15:8). Był to niezły mecz, choć 
bardzo nerwowy, gdyż goście za 
wszelką cenę chcieli wygrać. Wi­
dać, że Fosnania ciągle robi po­
stępy. szkoda jednak, że trener 
H. Skrobański dysponuie mniej­
szą niż inne drużyny liczbą do­
brych zawodników Dało sę to 
zauważyć w niedzielę, kiedy to 
po zaciętej walce gosnodarze prze 
grali jedno snotkanie 2:3 (15:7, 
7:15. 11:15. 15:5. 7:15). W obydwóch 
meczach, zwłaszcza w sobotnim 
wyróżnił sie w Posnanii Brzeziń­
ski. Pojedynki dobrze prowadzili 
sędziowie w. Pieńko z Warszawy 
i R. Wesołowski z Krakowa, (ad)

Piłka ręczna
ANGLIA — POLSKA 11:50

Sukcesy NRD i ZSRR

Oczekiwaliśmy, że po dwóch porażkach z silnymi zespołami Wisły 
i Resovii na wyjeździe koszykarzom Lecha lepiej powiedzie się
w „Arenie” 
butę lechici 
niedzielę — 
82:76 (40:35).

w pojedynkach ze Śląskiem Wrocław i ŁKS-em. W so- 
wyrażnle przegrali * wrocławianami 69:78 (38:40), a w 
po denerwującej końcówce —- z trudem pokonali łodzian

W pojedynku z wojskowymi gos 
podarze zagrali kiepsko, ustępując 
gościom szybkością i skutecznością. 
Śląsk prowadził niemal przez cały 
mecz, zaś kolejarze odrabiali stra­
ty, wielokrotnie doprowadzając do 
wyrównania. Finał należał bez­
sprzecznie do wrocławian, grają­
cych uważniej i konsekwentniej 
od leffhitów, a także w sposób bar
dziej urozmaicony, 
cha na wyróżnienie 
nows‘-i.

Punkty dla Lecha

W zespole Le- 
zasłużył Tyra-

zdobyli: Durej
ko 28, Tybinkowski 12, Glinka II, 
Pawefczak 10, Tyranowski 6, Dziam 
ski 2, a dla Śląska: Chudeusz 18, 

Kalinowski 14, Frołów 11, Garliński i 
Hnidą po 10, Grygiel 9, Białowąs 6.

W niedzielę oglądaliśmy w „Are­
nie* lepszy pojedynek niż w sobotę. 
Beniaminek I ligi, zgodnie z wcześ 
niejsaymi opiniami, okazał się ze­
społem groźnym, walczącym bez 
respektu dla bardziej rutynowa­
nych gospodarzy. W każdym razie 
całe spotkanie było bardzo wyrów­
nane, a prowadzenie zmieniało się

co 2—3 minuty. Tym razem Lech 
zagrał nieco lepiej w końcówce i 
dzięki temu wygrał. Ponownie do­
brze zaprezentował się Tyranow­
ski, a także w II połowie — Tybin 
kowski.

Obydwa występy poznaniaków 
przed własną publicznością, ostat­
nie w sezonie 1975/76 nie napawają 
optymizmem. Lechici grają gorzej 
niż przed przerwą w rozgrywkach 
i nadeszła ’ chyba pora przeprowa­
dzenia w zespole „generalnych po­
rządków”. Od zbyt wielu lat dru­
żyna ta nie czyni właściwie żad­
nych postępów.

W spotkaniu niedzielnym punkty 
dla Lecha zdobyli: Durejko 26, Ty- 
binkowski 13, Tyranowski 12, Pa- 
welczak 9, Dziamski i Glinka po 8, 
Paul 4, Błaszczak 2, a dla ŁKS-u: 
Fiedorczuk 24, Olejnik 16, Krajew­
ski 12, Machoń 8, Grabowski 6, Cyn 
kier i Skierkowski po 4, Zalewski 
Ł (ad)

Dobre wyniki 
młodych pływaków

Przez dwa dni na basenie POSTiW 
rozgrywano zawody młodzieży 
rocznika 1963 i 64. Wzięli w nich 
udział oprócz naszej czołówki kra­
jowej, zawodnicy z CSRS, Bułgarii, 
węgier, Rumunii i NRD.

Najlepszy wynik w kategorii 
dziewcząt rocznika 64 uzyskała Wę­
gierka Fedor na 200 m grzbiet. 
2:30,1. Ta sama pływaczka 100 m 
tym samym stylem pokonała w 
1:09,7. W tym samym roczniku 
wśród chłopców najlepszy rezultat 
osiągnął Horw^ath (Węgry), który 
400 m do w. przepłynął w 4:36,7,

W roczniku 1963 najlepiej spisali 
się nasi reprezentanci. Najwarto­

ściowszym rezultatem dziewcząt by’ 
wynik Białek (Stal Stocznia Szcze­
cin) na 400 m zmiennym 5:24,3, a 
chłopców warciarza Wiktorowskie­
go na 400 m do w. 4:36,9.

Na wyróżnienie zasługują też wy­
niki poznanianki Gogolewskiej 
(Lech), która 400 m zmiennym prze­
płynęła w 5:45,4, 200 m tym samym 
stylem 2:433 oraz 280 m grzbiet. 
2:42,0. (wił)

na XII Zimowej Olimpiadzie
Kermer

Dokończenie ze str 1
R. Oesterreich

(NRD) — 34,35 pkt. (20,0); 3. I.
Worobjewa Własow
(ZSRR) — 34,12 pkt. (27,5).
BIEG NARCIARSKI KOBIET

1. H
15.48,69;

NA 5 KM
Takalo (Finlandia
2. R. Smetanina

(ZSRR) 15.49,73; 3. G. Kułako- 
wa (ZSRR) 16.07,36; 25. W. Ma­
jerczyk (Polska) 17.29,01; 26. A. 
Pawlusiak (Polska) 17.29,61; 32. 
A. Gibała (Polska) 17.58,91; 
37. M. Trebunia (Polska) 
18.21,64.

BIEG NARCIARSKI 
NA 15 KM MĘŻCZYZN

1. N. Bażukow (ZSRR); 2. J. 
Bielajew (ZSRR); 3. A. Koivi- 
sto (Finlandia); 22. W. Gębaia 
(Polska); 40. J. Staszel (Pol­
ska); 44. W. Podgórski; J. Dra-

PAP przewodniczący komisji bie­
gowej FIS Bengt Herman Nilsson 
(Szwecja), ćo sądzi o biegu powie 
dział:

„Definitywnie skończyły się cza 
sy starych mistrzów i długie karie 
ry biegaczy. Dziś prawdziwą klę­
skę ponieśli tak wielcy mistrzowie 
jak Grimmer, Mięto, Tyldum, Lud 
beck. Limby czy Skobow, a trium 
fowali młodzi biegacze, odważni 
posiadający fantazję właśnie tacy 
jak Bażukow, Bielajew, Koivisto. 
Koch czy Zipfel. Do nich należy

Dzisiaj 
w Innsbrucku

Według komentatora telewizji — 
piąte miejsce drużyny RFN w ta­
beli końcowej jest raczej pewne. 
„Bild” cytuje wypowiedź polskie­
go trenera: „Nie poznaje drużyny 
RFN. Walczyła fantastycznie. Za­
wodnicy poruszali się jak lwy, a 
przy tym taktycznie rozegrali par­
tię po mistrzowsku”.

„Frankfurter Allgemeine” uwa­
ża, że zwycięstwo nad Polakami 
podniosło prestiż i rangę drużyny 
RFN. „Pojedynek z Polakami od­
notowany zostanie w kronikach o- 
limpiad, jako jeden z najbardziej 
pasjonujących, prowadzony w nie­
prawdopodobnym tempie”. Gazeta 
podkreśla, iż dla Polaków, którzj, 
kilka dni wcześniej wygrali z ta
drużyną Garmisch-Partenkir-

gon nie ukończył konkurencji.

WYHłKI. TABELE . WYNIKI
Derbowy remis
Ponownie remisem zakończyły 

się dwa derbowe pojedynki koszy­
karzy Ii-ligowej Warty i AZS-u. W 
soboty wygrali akademicy 75:72 
(SS^ffł, a w niedzielę Warta 82:78 
(51:45). Mecze toczyły się w spor­
towej atmosferze i były bardzo za­
cięte. Jeśli ktoś „przeszkadzał” za­
wodnikom to chwilami duet sę­
dziowski z Krakowa: A. Frydry- 
chowicz i A. Madej. Ich decyzje

Koszykówka
I LKA — MJ^hCZ.Y»N

tAZS LtrWn 
Olimpia

10. Czarni

43
39

32 36

2182:2204
1892:2145
2034:2372 
2164:2458 
2061:2507

często były zaskakujące 
dwóch stron.

W sobotę Warta grała 
chaotycznie, i była mało 
na, natomiast akademicy

dla oby-

bardziej 
skutecz- 

nieco le-
piej niż ostatnio. Mecz jako całość 
był nieładny i chaotyczny. Naj­
więcej punktów dla zwycięzców 
zdobyli: Walkowiak 20, Chomicz 17 
oraz Szarata i Trela po 13, a dla 
pokonanych — Stańko 13, Trojanek 
17 i Dolacki 12.

W niedzielę „zieloni" zaprezento­
wali się* korzystniej i oni przeważ­
nie prowadzili, chwilami 7—9 punk­
tami. W drużynie gospodarzy na 
wyróżnienie zasłużyli głównie Kra 
jewski i Dolacki. a gości — mło­
dy Chomicz. Najwięcej punktów 
zdobyli: dla Warty: Hajnsz 23, Kra­
jewski 18 i M. Kujawiak 14, a dla 
AZS-u: Chomicz 18, Grześczyk 14 
i Szarata 12. (ad)

S T R O A

Wybrzeże — Resovia 
Wybrzeże — Wisła 
Spójnia — Wisła 
Spójnia — Resov»a 
Start Lublin — AZ® W-wa 
Start Lublin —

Polonia W-wa 
Lublinian ka — Polonia W-wa 
Lublinianka — AZS W-wa

n tJOA
97:76
82:94
99:79
82:67

73:83
70:96

Pogoń — ŁKS 76:84
Pogoń — Śląsk 68:100
Lech — Śląsk 66:78
Lech — ŁKS 82:76
1. Wisła 27 50 2521:2096
2. Polonia 27 48 2186:1959
3. ResoTia 27 47 2331:2042
4. Śląsk 27 47 2198:1940
5. Wybraeże 27 44 2374:2147
6. Lech 27 41 2110:2152
7. ŁKS 27 38 2055:2110
8. Start 27 37 1902:2091
9. I.ubiinr&nka 27 36 1731:1991

19. Spójnia 27 36 2047:2133
11. AZS 27 31 1860:2292
12. Pogoń 27 31 1946:2308

I LIGA — KOBIET

AZS Lublin — Spójnia Gl:67 i 63:73
ŁKS - Wisła 62:51 i 61:67
Czarni — Stomil 63:77 i 76:67
Polonia — AZS W-wa 78:67 i 88:72
Olimpia — AZS Poznań 72:77 i 85:S6
1. Wisła 32 60 2641:1998
2. Polonia 32 56 2323:2119
3. Spójnia 32 54 2326:2110
4. ŁKS 32 53 2332:2122
5. A MS Poanań 32 53 2300:2217

#0:53 i 95:71
Legia W-wa — Zastał Z. Góra 

73:74 i 57:52
Start ŁMż — Start Gdynia

BI ATHLON
— BIEG NA 20 KM

1. N. Krugłow (ZSRR) — 
1:14.12,26 (2 karne minuty); 2. 

H. Ikola (Finlandia) —1:15.54,10 
(2); 3. A. Jelizarow (ZSRR) — 
1:16.05,57 (3); 19. J. Szpunar — 
1:21.27,20 (4); 29. W. Truchan 
— 1:24.09,93 (8); 46. A. Rapacz 
— 1:28.30,82 (10).
BIEG ZJAZDOWY KOBIET

1. R. Mitcrmaier (RFN) 
1.46,16; 2. B. Totschnig (Au­
stria) 1.46,68; 3. C. Nelson 
(USA) 1.47,50. Pułki nie starto­
wały.

Godzinowy rozkład dzisiej­
szego dnia Olimpiady:

9.00 — narciarstwo,
bieg na • 15 km do dwuboju 
klasycznego — Seefeld;

12.30 — narciarstwo,
slalom — gigant mężczyzn (M) 
— Axamer Lizum:

14.00—22.30 — hokej na lo­
dzie. 3 mecze grupy B — Ha­
la Targowa;

14.30 — łyżwiarstwo
figurowe, jazda indywi­
dualna M — Stadion Olimpij­
ski;

19.36 — łyżwiarstwo
figurowe, program dowol-

chen, mecz olimpijski był dużym 
zaskoczeniem.

ny tańców na lodzie 
dion Olimpijski.

Sta-

TELEWIZJA: 8.45 — Olimpij 
skie Studio Młodych (bieg na 
15 km do dwuboju) — progr. I,
16.40 Studio Olimpijskie
(bieg do dwuboju i slalom gi­
gant) — I. 20.15—20.45 — Studio 
Olimpijskie — I. 20.15 — trans­
misja z tańców na lodzie (nro- 
gram II), 23.10 — Studio Olim-

pilskie (I).
RADIO: 13—14.30

S-13
Studio

transmisje łączeniowe
z biegu narciarskiego do dwu-

Warta — AZS 
Bałtyk Kosz. —

3.

5.
6.

Gwardia 
AZS Pomad 
Warta
Start Gdynia 
Zastał Z. O*ra 
Polonia

7. Start L4Mć
8.
9.

J®.

Lesia 
Stał

78:89 i 88:76
72:75 i 82:78 

Pobonia Lesz.
69:86 i 98:86

24
24
24
24
24
24
24

43
40
40
38
33

24
34

28

2040:1674 
1931:1781 
1910:1814 
1982:1860 
1785:1748 
1894:1975 
1858:1770 
1796:1870 
1586:1925 
1725:2900

SANECZKARSTWO 
— JEDYNKI KOBIET

1. M. Schumann (NRD) — 
2.50,621; 2. U. Ruehrold (NRD) 
— 2.50,846; 3. E. Demleitner
(RFN) 2.51, 056; 12 .T. Bu-
gajczyk — 2.53,929; 13. B. Pie­
cha 2.54,960; 14. H. Kanm
— 2.56,385.

SANECZKARSTWO 
JEDYNKI MĘŻCZYZN

II MIGA KOMET
Pomorzauin — ślęza 
Lech — Zagłębie

59:77 i 69:64
86:64 i 91:66

Unia — AZS Koszalin 53:80 i 54:104
Szprotovia Włókniarz Pab.

AZS Gdańmk — Widzew
1. Lech
2. Włókniarz
3. AZS Kossalin
4. Slęza
5. Szprot*via

6. AZS Gdańsk
7. Zagłębie
8. Widzew
9. Unia

18. Pomorzanin

32

32
32

32
32
32
32

62:70 i 62:52
61:70 i 40:39
63
59
53
49
48

44
41
39

2486:1637 
2187:1666 
2024:1960 
1901:1818 
1882:1871 
1867:1929 
1929:2127 
1794:2052 
1614:2005 
1591:21M

boju 
jazdu

oraz pierwszego prze-
slalomu;

„Przy muzyce o 
— hokej i jazda

21.15—22.00 
Olimpiadzie” 
figurowa.

narciarski świat ale niedługo bę­
dą ich atakować inni zawodnicy, 
ci. którzy jeszcze d®iś są juniora 
mt".

1. D. 
3.27,688; 
3.28,196; 
3.28,574; 
3.34,189; 
3.35,220; 
3.36,259.

Guenther (NRD) — 
2. J. Fendt (RFN) — 
3. H. Rinn (NRD —
12. J. Kasielski — 

16. M. Więckowski — 
19. A. Piekoszewski —

BOBSLEJE — DWÓJKI
1. NRD II — M. Nehmer/B. 

Germeshausen 3.44,42; 2. RFN
I W. Zimmerer/M. Schu-
mann 3.44,99; 3. Szwajcaria I 
— E. Schaerer/J. Benz 3.45,70. 
Polacy nie startowali.

Zapytamy pracz koceRpondenfa

☆

Polscy hokeiści przegrali z obroń 
cami tytułu mistrzów olimpijskich 
wielokrotnymi mistrzami świata re 
prezentantami ZSRR 1:16 (1:7, 0:6, 
0:3), w drugim swym występie w 
grupie „A”,

W ostatnim piątkowym meczu 
hokejowego turnieju grupy „A”‘ 
Czechosłowacja pokonała Finlandię 
2:1 (0:1, 1:0, 1:0).

W pozostałych niedzielnych me­
czach hokejowych turnieju gr. A, 
CSRS pokonała USA 5:0 (l:f, 1:0, 

3:0), a Finlandia wygrała z RFN
5:3 (2:1, 2:1).

Środki masowego przekazu RFN 
nadały duży rozgłos zwycięstwu 
reprezentacji hokejowej tego kra­
ju nad Polską 7:4. Określając je 
jako nieoczekiwane i sensacyjne. 
Podkreśla się nie tyle sam fakt 
zwycięstwa He rozmiary polskiej 
porażki.

Setki telegramów gratulacyjnych 
otrzymała zwyciężczyni zjazdu Ro 
si Mittermaier. Gratulacje świet­
nej alpejce RFN przekazali także 
kanclerz Helmut Schmidt i prezy 
dent Walter Scheel.

„Radziecki festiwal” — ta coraz 
popularniejsza fraza przewija się 
w komentarzach sprawozdawców 
prasy, radia i TV w Seefeld. Ba­
żukow, Bielajew, Garanin — te 
nazwiska odmieniały się w nie­
dzielnych sprawozdaniach we wszy 
stkich przypadkach.

☆
Na trasie zjazdowej Patscherkc- 

fel poniósł śmierć żołnierz armii 
austriackiej, 19-letni Georg Dagn 
który był w ekipie konserwujące 
trasę. Na jednym ze szczególnie 
niebezpiecznych odcinków, straci 
panowanie nad nartami, wypadł ; 
trasy i wpadł na drzewo. Jak o- 
świadczył jego dowódca, Dagn był 
bardzo sprawnym narciarzem.

Na skoczni w Seefeld rozpoczęli 
walkę dwuboiści. Stefan Hula za­
jął dobrą, szóstą pozycję mając 
skoki 71,5 — 75,0 i 77 m. a więc 
rezultaty na tym samym pozio­
mie co nasi specjaliści od skoków 
startujący , dnia poprzedniego. 
Hula w biegach osiąga jednak n8 
ogół mierne wyniki i — zdaniem 
specjalistów — ma niewielkie szan 
se znaleźć się w czołówce w koń­
cowej klasyfikacji dwuboju. Po­
zostali polscy dwuboiści skakali w 
niedzielę bardzo słabo i praktycz­
nie nie mają już szans na dobre 
lokaty.

KLASYFIKACJA MEDALOWA
PO 5

złote

ZSRR 
NRD 
USA 
RFN 
Austria 
Finlandia 
Szwajcaria 
Kanada 
Norwegia 
Włochy

DNIACH

srebrne brą- razem
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